
CzasopismoBIBtlOTHECA
UNIV. 1AGELX. 
CRACOVIBNSIS

w  Drukarni Zymela i Manesa



*

*



M l  ffAHSK.lt
1 8  3 4

czne; odchodu poczt w  W ilnie i Grodnie ; pryncypalmcyszC jarmarki; do
świadczenia gospodarskie, oraz święta i posty Staro-Zakonnych.

L I C Z B Y  Z W R O T Ó W  K A L E N D A R S K IC H .
X I. - Złota Liczba — - X I.

X X III. - Okrąg Słońca----X X III.
Podług ■( I. - - E pakra----------- --- X X. > Podług

V II. - Poczet Rzymski - V II. |
Star: K.alendar: v. G. - Litera Niedzielna- E. J Now: Kalendar.

ROK PERYODU JULIUSZOWEGO  6547.
M ięsopustu  od N ow ego roku do Popielcu N ied zie l g dni 2 .

MncoJicmie npoĄouinaemcn g IIęA'Cn,

—      i .. r-i ; r~ -~f ~ ~i ~i g> T~r T~>- ~~ 1 ---------

W  W I L N I E  I G R O D N I E
w  Drukarni Manesa Romma i Zymela Typografa.



Dozwala się drukow ać 2  w arunkiem  złoienia trzech  exem plarzy 
w  Komitecie Cenzury. W ilno , i8 3 5  dnia 1 0  Maja.

Cenzor Leon Borowski.

Biblioteka Jagiellońska

1002378883

?

iri
K m

5

,-w



©  ■

R U C H O M E  S  T V  I  E  T  A .

Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E .

Niedzle: Starozapust. 18 Febr: vs. 26 Sty: 
Popielec . .. . . 7 Mar: vs. 12 Łut:
Wielkanoc . .. - 22 Apr: vs. 5o .Mar.'*
Krz: dni 28, 29, So Maj: vs. 5, fi. 7 Maj: 
Wniebowst: Pańsk: Si Maja vs. 8 Map
Zielone Światki . 10 Juru vs. 18 Maj:
Boże Ciało . . .  21 Jonii vs. 29 Maj:
Niedziel po Zielonych Swiątk: 24 vs. 27 
Niedziela I. A dr ren: 2 Dece: vs. So List:

Ś W I Ę T A  R U S K I E .

ns. H efltji.i M aeonycm iiau 
ns. 1 HeAljiH CbiponycniHan 
ns. | llacx'a XpncrnoBa . . 
ns.. j Bo .niecenie loenoypie .

I lam AtiC/DTiimpa . . .
Miicoirycinn li eir-porn 
U enipoiia nocina . . . 
Macony-caiu. Gna com. . 
Mącony cnrn (Jinan no nn

lis.
J J S .

ns.
ns.
ns.

Wielkanoc Bzymska pięcio-Nieilzielami pierwiey przed Buską.

.  .  25 ( | ) e B p a . i J i ,

. - . 4 Map ma,
• - . 22 Anpls.m  

- . . . 31 M ais,
.  .  .  1 0  I i o h h .

1 .  .  .  1 7  I l O H H ,

1 IIe,Ąt.a;i n  4 /um.
• . . . 3 i lio in .

i5  HonGpn.

E t  Y K Ł A D  Z N A K  O TV K A L E N D A R Z A .

©

Nów Xiężyca. 

Pierwsza Kwadra. 

Pełnia:

Ostatnia Kwadra.

%3 .Baran. 

Byk. 

Bliźnięta! 

m  Rak.

Lew.

Panna.

Waga. 

Niedźwiadek.

Strzelec.

Kozieroz

W odnik.

S§  Ryby. 
 % _______

t ;  ,s.

S u c h e d n i  p r z y p a d a j ą .
-VT * '  ' 4

Pierwsze, w  Marcu i 4. 18, 17. 
Drugie, w fizerw cu  i£. i 5, ? 6..*
Trzecie, w Wrześniu 3jg. 21, 22. 
C zw ą rte^^ i Grudniu 19, 21, 22.

N. S.
Pierwsze, w Lutym tg, 21, 22. 
Drugie, w Maju 21, 23, 24.
Trzecie, -w Wrześniu 17, 19, 20. 
Czwarte, w  Grudniu 17, ig, 20.

*  Vznaczenio dn i galowych.

E P O C H Y  Z N A K O M I T S Z E .

Od stworzeń: świata podł: Greków yoię
— — — ------- -------- — Rzym ian 5y83

— Urodzenia Seta syna Adamowego 5653 
■— Potopu podług Greków - - - 5100
— — -------- — — Rzymian - - - 4127
— Założenia Miasta Babilonu - 4o64

Od założenia Miasta Ługdunu -  - 3343
_    Troi - - -  - 5525
—■   — Aten -- -  - - 3315
 — --------------------- Kartaginy - - 2672
— __— ------------- Rzymu - -  - 2585
—• Pierwszego bicia Srebrney mone

ty w Rzymie.....................................21o3
 I ^

  .. i ©



Bd Narodzenia C hrystusa Pana w  Be- 
lleem  Judzkiein  2 5 Decem bra ro 
k u  57 i ostatniego panow ania H e
roda, a 4o panow ania Augusta Ce- _ 
sarza Rzymskiego. - - ~- - i 8o4

— Śm ierci K rzyżow cy C hrystusa Pa
na ---------------------  l8 °*

— "Zburzenia Jerozolim y - -  -  - 170Q
— Założenia M iasta K onstantynopola i 5o4
     K ijow a - - - i 4o4
 ________ _______ W en ecy i - - i 332
 _________  K rakow a - - 1154
— Rozdziału K ościoła W schodniego '

z Zachód nim - - - - - - -  964
— W prow adzen ia  W ia ry  Sw ietey do 

Rossy i - - - - - - - - -

— Założenia M iasta M oskw y - - _ - b»7
________ _______ _ Grodna przez X ię-
cia E rd w iłłę  M ońtw iłłow icza - - 616
Założenia M iasta W arszaw y  - - 582
________ H ro łew ca - -  - 58o
    1 — - W iln a  przez Ge-
dyrniua N W A iccia L itw y  - - -

— Założenia M iasta L w ow a - - - 
—' W ynalezienia pMpliu - - - - -
— W y n alazk u  dz^jP?- - - * - “ 432
i— W  ynalezienia d ruku  -  - _- - - 591
— Zdobycia przez Turków7 K ouslan- ^
t  ytynopola - - - -  ~ 801

— Złączenia w szystkich X ięstw  w 
Rossyi - - - - -  - - - -  570

—• W ynalezienia A m eryki - - - ‘ ->42
—• Przyjęcia ty tu łu  C aba w  Rossyi - 3oi
— Zdobycia K azania - - - - - 282
—, —I--------- Asi rachanu - - - - 281
—-P o c z ą tk u  d ruku  w  M oskwie - - 270
— Zdobycia Syhcryi - - - - - -  200
— Pierw szey '  ublow.ey monety hitey

w  M oskwie - - - - - - - - 180
—- P rzy łączen ia  do Rossyi* M ało-Ilos-

syi - - - - - - - - - - -  - 180
— XVprowadzenia regularnego woy- 

slca w  łlossyi - - - - - - -  i 44
— Zń-p r  o W' a daen i a P lo tły  w7 R o ssy i-  i 58
— Ustanowienia O rderu  S. Andrzeja 106
— Założenią -Miasta Petersburga - - i 5 i
— W zięcia Rygi 5 In flań t , Rew ia , 

Estonii i W ib o rg a  - \  - „* - 124

Od ustanowienia Rządzącego Senatu 123
 ___ — - O rderu  S. K atarzyny  120
   Nayświętsze: Rządzą

cego Synodp - - - “_____“ ”
— Przyjęcia ty tu łu  C e s a r s k i e g o  w  

Rossyi - - - - - - - - -  i u
— U stanowienia O rderu  S. A lexandra 

Newskiego - - - 108
— O dkrycia p ierw szey kopaln i Złota _ 

w  Rossyi - - - - - -  - - " 9^
— Ustanowienia O rderu  S. Jerzego - 7t
— Przyłączenia do Rossyi Bialeyrusi 02
— Zdobvcia K erczv , Jenixola i K in -

burara 60
— U stanow ienia O rderu  S. W  łodzi-

m ierzą - - - - - -  " “ " 7 -
— W kięcia  K rym u, Tam ana 1 K ubani 01

Hf _  1 „ T J n - u l r i t  P u ' / i m y  li A W P lT f l  ■- jfcO
■wzięcia j\ry m u , ^

— Założenia Banku Pożyczkowego -
— Zdobycia Oczalcowa - _ - - - : 4(3
— Przyłączenia do Rossyi  ̂ X ięslw a 

K urlandzkiego i  Semigalii - - - ó9
— Narodzenia Jego Imper-at orskie? 

‘M ości C esarza W szech  Rossyy i 
K ró la  Polskiego N I K O Ł A J A  
P A W Ł O W IC Z A  - - - - - -  58

— Założenia In s ty tu tu  w ychow ania 
Szlachetnych Panien  S. K atarzyny

• w  P etersburgu  - - -  - -  - - 5 4
— Rozszerzenia w ładzy Rządzącego 

Senatu i ustanowienia ośmiu M in i; 
sterstw  - - - - -v - - - - -  5 a

— Założenia U niw ersy te tu  P e te rsb u r: i 5
— ® * stąpienia na T ro n  « .Rospyyski 

N ayj aś«ieyszi$ o Cesarza VV szech 
Rossvy i K i-óła Tolskiego'iN dK O - 
Ł A J A  P A W Ł O W IC Z A  - - - -  9

— W stąp ien ia  na -Tron Polski - - - 9
— Szczęśliwcy K o r  o n a c y  i J e g o  

I  m p e r  a r  o u ski e v Mości N IK O Ł A JA  
P A W Ł O W IC Z A  Samowładnącego 
Cała Rossyja i Je?  Im peratoiiskiey 
M o ś c i  A L E X A N D R Y  T E O D O R O - 
W N Y  w  M oskw ie na C esarstw o 
RossyySkie - - - - - - - - 8

— Szczęśliwcy K orouącyi w7 W arsza
wie na K rólestw o Polskie - -■ — 5

— Obrania 269 Papieża Grzegorza X Y I
z domu Capelari n. 18 wrześu. 1765 4



JANUARIES, TEHBAPL, STYCZEŃ ma dni 3 .1 .

D. T. Ś w ię ta  R zym skie według 
Starego K alendarza. Św ięta Ruskie. L .

S. R zym skie  w edług 
nowego K alendarza. 

L u ty  w  Styczniu .

JB .Z ,

Z .
l u Na c y e .

N azw ane jes t Im ie  Jego JN Z U S . Luc. 2.
1 P T  OW Y ROK, F u ig e n .^ r Ł 3 A iL u r q c i i .
2 W . Makarego Opata W yz.
5 S. Daniela Me. i Genowe:
4 C. Tytusa Biskupa iM ę ./
5 P. Telesfora Papie, i Mę.
6 S.TraecIi Królów,

Sylwestra Papieża.
Malacbijasza Proroka.
Sobor 70 Apostołow.
Teopemta Mę. P ost.

EorońiLieiue 1 oeno,ą.
——

Hilaryusza Pap. 
Hilarego Opata. 
Paw ła 1 Pustel. 
Marcella Papie. 
Antoniego Opa. 
K atedra S. Piot.

N aleźli Go ty Kościele siedzącego. Luc. 2.
7 N.
8 P.
9 W .

10 S.
11 C.
12 P. 
i 5 S.

na 5 K ról. Ju łijan a il, i  no SorortBjieuia
Rygober. i Seweryna. 
M arcyjanny Panny. 
Agatona Papieża. 
Hygina Pap. i Męcz. 
Raynolda i Honoraty. 
Hilaryusza Papieża.

Bomicyi Męczerini. 
Polieukta Męczeńni. 
Grzegorza Biskupa. 
Teodozego Mnicha* 
Tacianny Męczenni. 
Ermila i Strat. Mnx.

Jana 2. 
lgN, 2 po. 3 K roi
20 Fabia. i Sebasty.
21 Agnieszki Pann.
22 W iucente: Mę. 
25 ZaśL P . M. Jana, 
24 Tyinoteusza Bis. 
2b Nawr: S. Pawła,

14 N.
15 P
16 W .
17 S.
18 G.
19 P.
20 S.

.N apełn ijc ie  te stągwie wodą. Jana 2.
•  6  p - 9  5 K t  ó l  
.[Pawła Pierw . Puslel. 

Marcella Papieża i Mę. 
Antoniego Opata. 
K atedra Sgo Piotra.
Ferdynanda i Kamila, 

ana i Sebastyjan.

CC> . C ----

N .lin . Jez.H. a HO BóEOflBie&H-. 
P aw ła  Pustelnika. 
Okowy Swięt. Piotra. 
Antoniego M ni. "Wiel, 
Atanaz: i Cyryl. Dok. 
Makarego Egipcyian.

W: v  7n a wEufemiusza W  yznaw.

Mat. 20.
26U Siarozapusto. 

Jana Złotouste: 
Ildefo: i Karol. 
Franciszka Sal. 
M artyny Panny 
P iotra W yzn. 
Feb. Ig .B . VFig.

. Tam  będzie p ła cz  i zg rzy ta n ie  zębów. .M at. 8.
21 N.jj STCrąT-. A gnicsz.^i. f  —
22 P.
20 W .
■24 S.
25 C.
26 P.
27 S.

W inccn. i  Anastazyi. Tymoteusza Apostoła. 
Zaśl. N. P . M. i Jana. Klemensa Biskupa. 
Tymoteusza Biskupa. X enii Panny. 
Nawróć: S. Paw ła Apo. Grzegorza Biskupa. 
Polikarpa Bis. i Męcz. Xenofonta Kapłana. 
Jana Złotoustego Bis. Prz. Ref. S. Jana Złot.

Luc. 2.
2$rrom. N« P .' M ,
3 jSłażeia B. i Mę:
4 Andrzeja r~Wer.
5 Agaty P. i Mę.
6 Teofila i Dorot.
7 Romualda Opat.
8 Jana de M a tt a

Ze M u  i w ia try  i m orza są posłuszne. Mat. 8.
N.

29 P.
5o W .
3i S. Piotra' Nol. W yznaw .

. 3 _ ł;. Ildefons.
T ranciszka Salezy. Bis. 
M artyny Panny

i. 4 np iioronpneHiHc 
Prz. Ciała lgnące. Mę.
fpesfe CBsroHdtOAOH* Cyra i Jana Cudot. 12

Luc. 18.
A, ZapflSlSA 
Scholastyki Pan: 
Lucyusza i Euf. 
Gauden: M. Pop.

fflt-
We
m-j

F I
I b
$3

Słoiice wstę
puje w  znak 
wodnika dn. 
8 god. 12 m. 
46 z połudn.

Pierw , 
kwa. dnia 6 
god. 4 mi. 24 
rano.

©  Pełnia 
dn. i 3 godz. 
11 mi. 55 rar! 
no.

Ostatnia 
kwa. dn. 20 
godz. 2 mi. 56 
rano.

‘^ /N ó w  dn. 
27 god. 6 mi. 
42 wieczór.

M  A  X  Y M  Y 

Jakiż dziś natłok życzeń i przyjaciół! 
szczęśliwy, komu jedno nayważnieysze się 
spełni! kto jednego prawdziwego przyja- 
ciela na całe życie zachowa?

M o r a l n e .
M ędrzec od rana* pożytki zbiera, głupi 

czeka do wieczora; mędrzec czczonym bę
dzie do późney starości, obrzydliwość głu
piego, co raz mocniey się ukażo.

5



1 r7lilllj AlllU S, 0)EBPA1I», LUTY ma dni 2 8 .
5®

D. T.
Św ięta Rzymskie według 

Starego Kalendarza.
Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza 
Marzec w L utym .

B .Z .
Z.

LUNACYE.

1 C.
2 P.
3 S.

Ignacego Bi. Mę. W ig;

Błażeja Bisk:
IS.J

Tłftęcz.

Trytona Męczennika.
C iiipfcrnejue F c c r ic y  

Symeona i Anny Pr.

Jordana iFuski. 
Walentego-Mę. 
Faustyna i J owi.

P an ie j izaliś t y  nieposiat dobrego nasien. Mat. i 5
4 N.
5 P.
6 W .
7 s -
8 C.
9 ?• 

10 S.

5 o j 3_E Andrzeja,
Agaty Panny i Męcz.
Teofila i Doroty Pan.
Romualda Opata.

. jpygjj.
_ „ I Mę -
Scholastyki Panny

Ii. 5 Jboię/ięaeitfi
Agaty Męczenniczki. 
Bokula Biskupa. 
Parteniusza Biskupa. 
Teodora Męczennika. 
Nicefora Męczeiinika, 
Charlamplusza Męcz.

169
17
18
]9
20
21
22

Mat. 4.

r Ł l ? ¥ ‘a i .
Konstanc, i Zuz. 
Konra. W y . Su; 
Eucharego Bis. 
Eleonory P. Su: 
Kate. S. Piot. Su.

A b y  się wypełniło to, co rzeczonop. P r  or. Mat. i 3.
11 N  
12 P. 
i 5. W .
14 S.
15 C.
16 P.
17 S.

6 T.o 3 Kroi-. Lueyusz.
Gaudentego i Eulalii. 
Jordana, julij: i Fuski. 
Walentego Męczeńni: 
Faustyna"! Jowita Mm. 
Julijanny Panny i Mę: 
Polikarpa i Sabina

- H. 6 no .lip Melecyusza Biskupa
Martyniana Mnicha.
Auxencyusza Mni.
Onezyma Apostoła.
Pamfila r  Porf. Mm.
Teodora Męczennika.

20
24
25
26
27
28

Mat. 17.

acieja Apos. 
Wiktoryna Mę. 
Alexandra Bisk, 
Fortu, i Anasta 
■Romana. W yzn  
M ar. Albina B.

s l  co będzie sprawiedliwego dam  wam. Mat. 20
N 

•19 P. 
2 0 'W .
21  s .
22 C.
23 P.
24 S.

.. S i i X 0 a p Us. - - ;K onstan. 
Konrada i Gabina. 
Eucharego Biskupa. 
Eleonory Panny. 
Katedra Swię. Piotra.Katedra Swię. Piotra, /mai: R e i :  arm. j .vvu 
Fulgentego W yzna W: 'Polikarpa Bis. i Męc
M acieja A posto ła

H. " 110 Bor •nencjun 
Arehippa Apostoła. 
Leona Biskupa
Tymoteusza 

-Hol. TM
iiicha. 

Znał: Rei: ALM. Ewie

Znale: Gł. S. Jana.

Luc. i ł .  •
JĆtdS Giy.'ha.Fortun. lK uneg  
Kazim ier: K ról. 
Prz. S. Wacław, 
Rolety Panny. 
Tomasza z Akw  
Jana Bożego W ,

9 b

W
W b
m

K to m a uszy ku słuchaniu, niechay słucha. Luc. 8.
Ivlnconycmna%_. 

Porfirego Biskupa. 
Prokopiusza Biskupa. 
Bazylego Mnicha.

5 N
26 P.
27 W .
28 s .

 J  ' — -------------------------  J

J.Ua! Wiktory*
Alexandra i Nestora. 
Fortunata i Anastazyi. 
Romarta Opata YVyz:

Jana 6.
li.,4 SrsopoRosi 

4o Męczennik. 
__ Pelagii Panny. 
12 GrzegorzaPapie

Słońce rvstę- 
puie w znak 
ryby d. 7 g. 
5- m. 29 rano.

a en
ł k

_  Pierw: 
kwa: dn. 4 
go. 11 mi. 2"2 
wieczorem.

_  Pełnia 
dn: ai go. 10 
min. 4 i wie
czorem.

  O statnia
kwa. dn. 19 
go. 1 mi. 56 
wieęzorem.

g j  Nów dn,
27 g. 12 mi. 
58 z połudn.

Sprawiedliwość jedyną jest cnotą, która 
nigdy zbytkiem niegrzeszy; bądź sprawie
dliwym, a wszystkie cnoty mieć będziesz.

Kochać i wielbić Boga, stosować się we . 
wszystkiem do porządku przez niego usta
nowionego, oto jest treść Religii, jakim 
sposobem dowiedziesz, ze ją masz? oto bę
dąc sprawiedliwym.

Każdemu, skoro można, w  potrzebie po

magać,- a nigdy nieszkodzić nikomu, oto 
jest coś winien braciom.

Natura człowieka jest bydź słabym, po
winność niebydź nim.

Miłość porządku jest cnot -wszystkich 
zasadą, miłość bliźniego ich dopełnieniem.

Nie° tyle patrz co tobie, ale co drugie
mu pożyteczno jest.

Choćby cię nęcili źli ludzie; choćby ci 
x 6



i. T I U S ,  M A P T 'b , M A R Z E C  m a  d n i 5 i .

D. T. Święta Rzymskie^Ppiług 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Kwiecień w Marcu.

B.Z.
Z. LUNAGYE.

1 G. Albina Biskupa i Toby.
2 P. Sympłicyus. i Heleny.
3 S.'Fortunata i Kunegun.

Ewdocyi Męczennic*. 
Teodota Bis. iTMęcz. 
Eulropiusza Męczeń.

l3 i
14
15

Nicefora i Kirys. 
Zacharyjasza Bis. 
Cyryjaka i Lon.

f i

sn
z z
i%
m
m

£&
i i
m
3h
m

M
f i

m
m

eł£3*.n
60
Wh

Słońce wstę
pnie w znak 
barana d n .■ 9 
go. 5 mi. 4i 
rano.

Porówn: dnia 
z nocą. Początek 
wiosny.

^ P ie rw s z a  
kwad. dn. 6 
go. 2 mi. 44 
wieczorem.

©  Pełnia 
dn. i 3 go. 7 
mi. 54 rano.

Ostatnia 
kwad. dn. 20 
go. 3 min. 8 
rano.

©  Nów d. 
28 go. 6 mi. 
23 rano.

Pędzie
4 N.
5 P.
6 W .
7 S.
8 C.

9 S 10 S.

naygraw ąny , ubić zony. 
iffapusiftk. Ivrzim• K ró 
Przenieś. S. Wacława. 
Kolety Panny.
Toma: z Akwi. Popiel. 
Japa Bożego W yzna. 
FranciszkiA- Katarzy. 
4o Męczenników.

t; i  unlwany. Luc. 18.
IT. AMpony crrnatr.
Konona Męczennika. 
42 Męczeń. w7 Amm. 
Bazylego i Efrema. 
Teoiiląkta' Biskupa. 
4ćr Męczeńnikow. 
Konrada Męczeńni-

16 
i  7 
18
*9
20
21
22

Jana 8 .x 
N. 5 Biała. 

Patrycego i Gier. 
Gabryela Archa. 
Józ. Ob/.N.P.M . 
Joach. Oy. P. M. 
P. M. Boi. Bene. 
Pawła B. i Okta.

Nie
11 N.
12 P.
13 W .
14 S.
15 C.
16 P.
17 S.

będziesz kusił P a n a  B  
W si ępnfu Pelagii. 

Grzegorza Papieża. 
Nicefora Bis. i Krysty. 
Zacharyja: Bisk. Such. 
Cyryjaka i Longina. 
Cyrylła Męczeń. Such. 
Patrycego i Giertr. Su.

osa twego. Mat. 4.
t lip cmiii

Teofana Sygrańskie. 
Prze: Rei. S. Nice. Pa. 
Benedykta Opata.
Agapiusza Męczeń ni. 
Sabina i Papy Męczę. 
Alexego Wyznawcy-

23.
24
25
26
27
28
29

Mat-. 21.

Epigmeus, i Lat: 
Braiffl^za. 
•Teo^li^yusza. 
TVielM Gzwart. 
TV i elki Piątek. 
W ielka  Sobota.

' A  
18 N. 

.19 P-
20 W .
21 S.
22 c .
23 P.
24 S.

za ty  tez Jego s ta ły ' si 
2 Suehai Gabryela 

Józefa OM- N. P . M. 
Joachima Oyc. N. P. M. 
1'cnedykta Opata. 
Pawła Bisk. i Ok-tawia. 
Ottona Żołnierza. 
Epigmeus. i Lat. W ig.

ę białe. Mat. 17. 
'S ,  2- iloCTRrf
Chryzanta i Daryi. 
MM. w KI. S. Sabby. 
Jakóba> Biskupa. 
Bazylego Bisku. i Mę. 
Nikona Mni. i Męcz. 
Zacharyjasza W yzn:

30
31

1
2 
5 
4 
.5

Mar. 16.
f )jl] pv r,V: i .1 IlfrK.

jpajń&ziąkYiiel 
.^|/ATcot!o.Mę. 
Frariti: z Pauli. 
Ryclfar. i Teod. 
Izydora Bisku. 
Wmcente. W ig.

Kto  /
25 ■ N.
26 P.
27 W .
28 -*-S.
29 c .
30 P. 
5i S.

dc jest ze mna. przeciw 
C łc. Zwiesto 

Teodozyusza i Kastul. 
Ruperta Biskupa. 
Syxsta P. i Gunterma. 
Eustachego i Anastaze. 
Kwiryna Mę. i Anieli. 
Benijamina i JBalbiay.

1 innie jest. Luc. 11.
H. 3, B .iarfllp , Loro, 
Sobor S. Gabr. Arch. 
Matrony Męczeńnicz. 
Stefana i Hilar. Mni. 
Marka Biskupa.
Jana Mnicha. 
Plipacyusza Mnicha.

6

9
10
11
12

Jana 20.
Przywr dna.: 

*® iasl. N. IvM  
dfpolonius. Mę. 
M aryi Egipcyia 
Ezechiela Proro 
Leona Papieża. 
Juliusza Papie:

mówili, ze skarby znajdziesz na drodze i zka złych jako zorza wieczorna, rośnie 
dom twóy napełnisz korzyścią, odwróć aż do eiemney^ nocy.
nogę twoję od ich ścieżek, ho oni ku nie- Serce sprawiedliwego zrzodłein jest u- 
szcżęściu się kwapią. czucia i życia, serce złego zgubę i śmierć 

Ścieżka sprawiedliwych jako zorza po- wyziewa, 
ranna, rośnie aż do dnia doskonałego; ście- Jako chmura przechodząca, zły przemi-

”  ■ -- ------------------- -------------- -s



APRILIS, a iip Rj l , '■ KWIECIEŃ ma dni 3o.

D . T .
Ś w ię ta  R zym skie w edług 

Starego K alendarza .
Ś w ię ta  R uskie. L .

S. Kfcyinskie według, 
nowego K alendarza . 

M ay w  K w ie tn iu .

B . Z .

Z .
L U N A C Y E . .

o

Z bierzc ie? , z b y w a ją c e  ulojnki.
x N. T eod ory  '
2 P . Franciszka z P au li.
5 W .  R ycharda i  Teodozyi.
4  . S. Izydora Biskupa.
5 Ć. W incentego F errery.
6 P . W ilh e lm a  i  Syxta .
7 S. Donata i Rufina.

T yta M nicha.
N iceta M nicha. 
Józefa M nicha. 
TeoduJa M ęczennika. 
Eutycliiusza Biskupa. 
Jerzego Biskupa.

Jana 10.

T y bur i W a ler .
K resceńtego. 
K a lix ta  Papieża. 
A niceta Papieża. 
A pólon: i  E leu. 
H erm og: i  "W er:

N . 
9 P-

10 W .
11 S.
12 C. 
10 P. 
i 4 S.

K to  z  B o s ą  j e s t ,  słów  B o ż y c h  słucha^. Jana 8 
8 N . Lidffu A poloniu. P -

M aryi E g ip . i K assyl.
E zechiela Proroka. ^
Leona Papieża. ^
Juliusza i  Konstantę".''
N. P . M . Boles. Herm e.
T yhurcego i Wale^gjW

B ło g o sła w io n y3 k tó r y  id z i0 tylrrue B a n s .  Mat. 
i S  N . * A . ~  : ~r; "Krescen. -u- 6 Eepenc~. 

c 15 K a lix ta  i  Lam berta. A n"'łT' ; F o n r  IV 
A niceta Papieża. p
Apoloniusz: i E leutere.
W ie lk i .  Hermogena.jft 
W ie lk i. W ik to ra . JL 
* W ie lk a .  Anzelm a

E upsychiusza M ęcz. 
Terencyusża i inn. M ę. 
A ntypa B iskupa. 
Bazylego Biskupa. 
Artem ońa Biskupa. 
M arcina Papieża.

20
2 1
22
25
24
25
26

Jana 16.
Fi 5 p f Wic* 

A nzel. i  Sym on. 
Sotera i Kaja. 
J erzeg o  M ęczę . 
W o y ciech a  Bis. 
M a r: A p o : iE xv. 
K leta  i  M arcel.

21.

16 P
17 W .
18 s.
1 9  c .

p .
s. • p

. m

A gaty  i Iren y  M ęcz. 
Sym eona M nicha. 
Jana M nicha.
Jana Anachoreta.

f ec^dora T ry ch in a .. 
nuaryusża B is. i M ę.

Jana 16.
-1% 4 p e  W iej 

W ita lisa  M ęcz. 
Piotra M ęczeń. 
K atarzyny Sen. 
M a j. B il. i Jako  
Atanaz: l ’Zygm  
Z n a l:  S. I i r z y .

n

n
m.

W s ta łc i  ^ m a r tw y c h ^ jiie  m ci$z(yo  tu,-. M ar. 16.
22 N . aptaTiT*. .t-jińś»9.tera»«^-^t. TTacxa-XpiTfcrroT;:

jTTon: cirfe: Teop: M; 
B ra o g in iK lj  /.C nhiuiiH i 

M a rk a  A p o s . i  E w  an.

q3 P.
24 W .
25 S.
26 C.
27 P .
28 s.

'óniędtWtel&Zerzego..
W b yciech a  A r. B . i M .
M a rk a  A p o s . i JEwan.
K leta  i  M arcel. Papie.
Anastazego i  Tertulija.
W ita lisa  M ęczennika.

B ło g o sła w  k tó r z y  n iew id z ie li, a  u w ie r zy li.  Jana 10 
29 *N.| Irre-ore -? Piotra. I 3T. j  rro Hecnk., 
5o P . | K atarzyny Seneńśkiey. |J a k ó b a  A p o s to ła

zsrlego Biskupa. 
Sneona M ęczennika, 

nsona i Sosypatra.

Jana 16.
g . \ D I p  W ie li  

Piusa V . Pap. 
Jana w  Oleju. 
D om iceli Pan.

Grzegorza T eol. 
Izydora R olni.

Jana i 5 i 16.
11
i2 |P a n k ra . i Nery.

W

Słońce w stę
pnie w  znak 
byka dnia 8 

d. 4 mi. 7 
w ieczorem .

\J) P ierw : 
kwad: dn. 5 
go. 1 mi. 5n 
rano.

Pełnia  
dn. 11 go. 4 
mi. 17 w ie
czorem.

  Ostatnia
kxvad. dn. 18 
g o * ^  mi. i 3 
w ieczorem .

N ów  dn. 
26 g. 10 ifcd. 
6 w ieczór.

nie; sp raw ied liw y  jako słońce.
Dusza cnotliw a, spokoyna. czyni wdek 

kw itnący; dusza w ystępna, strwożona w y 
susza kości.

S łodki i  ł a t w y  się w ydaje z początku  
cz łow iek ow i chleb zbrodni; a potem  na

p ełn ią  się p iaskiem  usta jego, kością w  
gardle m u stanie.
• U cieka z ły  i trw oży się choć go nikt 

niego ni; spraw iedliw y? jako lew  śm iały, 
stoi bez bojaźni.

1?ierwszym początkiem  do niecnoty, nie-
A 8



MAJ US, MAM, MAY ma dni 3 i.

n. t . Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie.

j S. Rzymskie według 
L .j nowego' Kalendarza. 

1 Czerwiec, w Maju.
B . Z .

z. LUNACYE.

1 w .
2 S.
3 C.
4 P.
5 S.

Jpilipa i Jaka: Apos. 
Atanazego i Zygmunta. 
Znalezień . S. Krzywa. 
Floryjana i M oniki. 
Piusa V . P. Maxyma.

J eręmijasza Proroka. 
Atanaz: JFIleba i P ory . 
Tymoteusza i M aura. 
Pelagii Męczeńnicz. 
Ireny  Męczeriiiiczki.

13
14
15
16
17

Serwacego Bis. 
Bonifacego Mę. 
Zofii i 5ch Cór. 
Jana Nep. iUbal. 
Torpeta i Pasch.

ł k

m

s

w .
n

m

w
m
m
m

we
M
&

W
m
m

'Wn

®
A  d 

6 ' N.
7 P-
8 W .
9 s -

10 C.
11 P.
12 S.

uszę suipję kładę za  ót 
Jana Ew. 

Domiceli Panuyl 
S tan is ław a  P is . i JMę. 
Grzegorza Nazy: Teol. 
Zja: S. Mi: i Izyd. Roi. 
M amerta Biskupa. 
Pankracego Męczeńni.

vcę„moje. Jana 10.

Ziaw .S . Kr&y: %V Jer  u.
Ioanna EorocJsoEaT
^iHKOnaa EnncKOna, 

Sym ona A posto ła . 
Mocyusza Biskupa. 
Epifaniusza Biskupa.

18
19
20 
21
22
25
.24

. Jana i-i.
Zesła, Bucka 5
Pońiędz,: Swjąt, 

Bernarda Seneń. 
W alensa Bi. Su. 
Heleny Panny. 
Deźyder. Bi. Śu. 
Joan. AAd0. .SW

Słońce "wstę
pnie w  znak 
bliźniąt dnia 
9,god. 4 mi. 
2 5 wieczór.

3 ^) Pierw : 
kwad: dn. 4 
go. 9 mi. 56 
rano.

' Pełnia 
dn. 10 go. 12 
mi. 45 z pół
nocy.

Ostatnia 
kwa. dn. 18 
god. 10 Uiin. 
35 rano.

^ ^ N ó w  dn. 
26 go. 11 mi. 
58 rano..

Pęd: 
i 5 N. 
i i i  P. 
i 5 W . 

i i6  S.
17 c .
18 P.
1 Q Sj

de się. radowało serce 
0 p. S.Józ. 

Bonifacego Męczeńni. 
Zofii i-3ch Córek Męcz. 
Jana Nepom: i Ubalda. 
Torpeta i Paschalisa. 
Felixa i W enanlego. 
Celestyna i Pudencyan.

wąszej Jana 16.

Izydora Męczennika.. 
Pachomiusza W ielk . 
Teodera Mnicha. 
Andronika Apostoła. 
Teodota Męczeńnika. 
Patrycyusza Biskupa.

25
26
27
28

3?
3i

= Mat. 28. .

F ilipa Ner: W y . 
Jana Pap. i Bed. 
Germana Bisku.

Ferdyna. i Felix. 
Petroneli Panny

jLecz
20 n :
21 P.
22 W .
23 S.
24 C.
25 P.
26 S.

g d y  p r z y jd z ie  on JJiu 
*2>0 WaeU.. Bernar. 

W alensa Bisk. i Męcz. 
Heieny i Julii Panien. 
Dczyderyu. Bis. i Mę. 
J oanny AM d owy, 
Urbana i Magd: de P a .  
Filipa Neryu: W y  z.

:h -p ra w d y . J ana 16.
-•®[» 4 ho jptacsiśś
K onstan tyna  i  H elen.
Bazyliszka Męczeńni. 
M ichała Biskupa. 
Symeona Słupnika. 
Z n a k  Grł. Sgo Ja n a . 
K arpa Apostoła. V

1
2 
5

- 4
5
6 

' 7

E u c j ltt. 
Jun . , 1 S 
Marcella i Piotr. 
Laurent, i K lot. 
Alexan: i K w ir. 
Bonifacego Bisk. 
Serce P . Jezusa. 
Roberta Opata.

Je
27 N.
28 P.
29 W .
30 S./
31 C.

z będę O jca  prosił za  
z- po AA ‘f ’ ' J ana Pa. 

Germana i Lticyi. A  
M axymina i Teodo. +.j 
Ferdynan. i Felixa. ”p.j 

i;. Fedro. 1

wami. Jana 16.
II . 5 no Tlacn'ii. 

Niceta Biskupa. 
Teodozyi Pan. i Męcz. 
Izacyusza Mnicha.

8
9

10
11
12

Luc. 10 .

Prymusa iPelic . 
Bogumi. i Małg. 
Barnaba Aposl. 
Onufrego A'Yyz.

prawda.
Kto się wspiera na kłamstwach, ten 

w iatry pasie, ten ptaki lecące goni. 
s K to doł kopie, sam często w  wreń wpada; 

kamień toczony nie raz się wróci na tego, 
który  go toczył, tak i zły wpadnie w  si
dła swoie.

Cnota naylepsze Szlachectwo, rozum nay- 
lepszy majątek, zdrowie naylepsza uroda.

Niedopuszczay się wkorzenić złemu; co 
dziś z łatwością w yrw ać mozesz, jutro si
łą niewywazysz, bywa z iskierki pożar.

Niemdrazu złego pozbędziesz się nałogu;
9



JUNIUS, IIOHE, CZERWIEC ma dni 5o.

D. T. Ś w ięta  R zym skie w edług  
Starego K alendarza . Swifta Ruskie.

;S. R zym skie  w edług 
L . inowdgo K alendarza  

I L ip iec  w  C zerw cu.

o.z. 
?•.

LUNACYE.

1 P.
2 S.

Nikodema i Pamfila. 
Marcella i P iotra Mm.

Justyna Męczennika. 
Nicefora Biskupa.

io | Antonie: z Pad. 
i 4 | Bazylego Bisku.

On 
3 N. 

■ 4 P.
5 W .
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

o mnie św iadczyć bed. 
6 po W ielk . Laurent. 
A lexandra i K w iryna. 
Bonifac. Bisk. i W  aler. 
N orberta Bis. W yzn . 
Roberta Opa. Z. Cyst. 
M edarda Biskupa. 
Prymusa i Felicyjana.

ie. Jaua_i5. i 16. 
II. 6 no ITacii/A 
M etrofana Patryar. 
Doroteusza Bis. i.Mę. 
H ilaryona Mnicha. 
Teodota Bis. i Męcz. 
Teodora Męczennika. 
Cyrylla A r. Bis. Ale.

IVlat. 5. ,
N. 4 po Świąt.
Aurelija: i Justy. 
Adolfa Biskupa. 
M arka i Marcel. 
Gerwa: i Prota. 
Sylwery: i Flor; 
Aloizego Genza.

10 N.
11 P.
12 W .
13 S. 
o 4 C.
15 P.
16 S.

Pokoy m óy da/§ W am .
Boguml 

X'oiiit'dz'ia?. 5 re. Barna: 
Onufrego W yznaw cy. 
Antoniego z Pad. Such. 
Bazylego W . Bisku. 
W ita  i Modesta Such. 
Aureliiana i Justy. Su.

J ana g 4. .... 
TńutccrifBU*. Cu. $ y x a .  
J lauc,t.( Cc. Tpoiiipa. 
UmopmiKb cctiu.tLni. 
A kw iliny Męczeńni. 
Elizeusza Proroka. 
Ainmosa Proroka. 
Tychona Cudotwórcy.

W.
M at. 
& po Św iąt 

Zenona i Agrypi. 
N a ro d ź .,S . J a n .  
Prospera Bisku. 
Jana i Paw: Mm. 
W ładysła: Kro.. 
Leona Pap. Wis,.

Id ą c  ted y  nauczaycie w szystkie narody. M at. 28.
17 N.
18 P.

w.
20 b .
21 C.
22 P.
23 S.

SSS.-Trc cey, Adolfa. 
M arka i M arcellina. 
Gerwazego i Protaze. 
Sylweryu: i Florenty. 
Boże Gialo. Aloizego. 
Paulina B. 10,000 Mm. 
Zenona i Agrypiny.

II . 1 B c f e .  C z-Zapu . 
Leoncyu. M. I .  d. pos. 
Ju d y  A posto la . 
Metodego Bis. i Mę.
Tb-io ApuciuoBO. 
Euzebiusza Męczeńni. 
A grypiny Męczeńni.

29
M at. 16. 

Fiot: i Paw. A p  
Pam iąt. S. Paw. 
Jul. Juliusza M ę. 
N a w : JV. P .  M .  
A wita K apłana 
Józefa Kai: i El: 
TV ilbe. i Karol:

24' N. 
25. P.
26 W .
27 S.
28 c.
29 p .
5o S.

A b y  b y t dom m óy napełniony. Luc. i 4.
TVT . -  747 0  7  7 ?  .  T n Vyiąt. N .S.Jana. 

Prospera i Galiltana. 
Jana i Paw ła Mm. 
W ładysław a K róla. • 
Leona Papieża. W  i gil. 
P iotra i Paw ła Ąpos. 

Pamiątka S. Paw ła Ap.

U . 2. Pont: Ca. Ioau. 
Febronii Męyzeńnicz. 
Dawida Mnicha. 
Samsona Mnicha.
Prz. Rei. Cyra i Jana. 
iieńipa u Itasjia  Ano 

Sobor 12 Apostołow.

Mat. 7.
N. 7 po Świąt 
Klaud: i Pulch. 
Kilijana i Jana. 
Zenona i Anato. 
7 BracEśpiący. 
Cypryia: i Joan. 
Jana Gwalb: Op.

m
m
• f c f t

p

W
m
m
SK

Słońce wstę-. 
p uic w znak 
raka d. 9. g. 
12 min. 56 z 
północy.

P rzesil; dnia. 
Początek lata.

j J )  Pierw: 
kwaći. dn. 2 
go. 2 mi. 45 
wieczorem.

Pełnia 
dn. g go. iq 
mi. ,3 rano.

Ostatnia 
kwa. dn. 17 
go. 5 mi. 38 
rano.

Nów d. 
24 go. 10 mi. 
54 wieczór.

na zadawnioną ranę długiego leczenia po
trzeba.

Mało na tern, iż przestaniemy źle czy
nić, jeźli dobrze czynić nie poczniemy.

Są ludzie, którzy sami się rano budzą, 
są drudzy, których ze snu, budzić potrze
ba, są tacy, którzy sami wiedzą jak postę
pować mają, są drudzy, k tórych postrzegać

należy.
M ądry .przyimic radę, głupi nią pogar

dzi, i po tern poznać go można.
Niemała mądrość, mądrze mówić, lecz 

naywiększa mądrze czynić.^
Na- siebie prawo stanowi, k to po dru

gich dobrego wyciąga.
Naywiększa pochwała jest dobrze czy

li = ?



| * JU LIU S, IK)X b f .  LIPIEC ma dni 5 i .

D. T . Sw ięla Rzymskie według 
Starego Kalendarza. S w ifta  Rnskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 

Sierpień w Lipcu.
B.Z.
z. LUNACYE.

Który
1 N.
2 P. 
5 W .
4 S.
5 C.
6 P.
7 ■ S.

z was człowiek mając 
'ó po Świat, Julius. 
Nawiedze: N. P . M ar. 
A wita Kap. i Kamilli. 
Józefa Kai: i Elżbiety. 
Wilhelma i Karoliny. 
Izajasza P r. i Dominiki. 
Klaudy: M. i Ester: Kr.

sto owiec. Luc. i 5.
U. 5 m  Comcem*. 
Złoże: Szaty. N P .31. 
Hiacynta Męczeńni. 
Andrzeja Ar. B. K ry. 
Marty 1VL S. Syme. C. 
Sysoja Mnicha. 
Tomasza Mnicha.

13
14
15
16
17
18
19

Luc. 16. !
.8 po Świąt,

Bona: Dok. Koś. 
Rozesł: Sś. Apo. 
Szkapi. N. P .M . 
Alexe: W . W y. 
Symeona i Róży: 
VVincen: a Pau.

<aSS3C

F i
n

rS

f i
m
3b
S

FI
$%

m

m

m
m

m
m>
ł k
f i

n

Słońce wstę- 
puię w znak 
Iwa dnia 11 
go. 11 mi. 46 
z południa.

3^) Pierw: 
kwad: dn. 1 
god. 6 mi. 56 
wieczorem.

@  Pełnia 
dn. 8 god. 8 
mi. 58 wie
czorem.

Ostatnia 
kwa: dn. 16 
go. 8 mi. 4g 
wieczorem.

Nów d. 
24 go. 8 mi. 
16 rano.

3 ^) Pierw: 
kwad: dn. 5o 
£0. 11 m. 54 
wieczorem.

Niebo 
8 N. 
q P.

10 W ,
11 8.
12 C. 
10 P.
14 S.

y  się odtąd ju z  ludzie łu 
4 po Świąt. Kilijana. 

Zenona i Anatolii Pan. 
7 Braci śpiących. 
Cypryjana i Joanny. 
Jana Gwalherta Opata. 
Małgorzat: i K lary PP. 
Bonawentu: D. Koście:

wić będziesz. Luc. 5. 
J i .  4  no ComecniB. 
Pankracego Bis. i Mę. 
45 Męczeńni. Nikopol. 
Eufemii Męczeńnicz. 
Prokla i H ilar. Mm. 
Sobor Gabr. A rchan . 
A kwilą. Apostoła.

20
21
22
23
24 
20 
26

Luc. 19.
N. y po-Swiąh 
Daniela i Praxe. 
M aryi Magda. 
Libery: i Apoli. 
Krystyny Pan. 
Jakoba Aposto: 
A n n y  M .P . M.

A  kto
15 N.
16 P.
17 W .
18 S. 
iq C.
20 P.
21 'S'.

bykolwiek zabił będzie 
& po Świąt. Ro.Sś.A. 

Szkaplerney N. P . M. 
Alexego W iel. W yz: 
Symeona i Iiozyny. 
Wincentego a Paulo- 
Elijasza P ro r i Filipa. 
Daniela P r. i Praxedy.

winien sądu. Mat. 5.
JL 5 no Łonie o m  i 
Antynogona Męczeń. 
Maryny Męczeńnicz. 
Emiljana Męczennika. 
M akr. P . S. S. B . PA. 
"jfcriH HpopoSa. 
Symeona i Jana Mn.

27
28
29
5o
3i

1
2

Luc. 18. *
JSh 1.0 po Świąt, 
Innocent: i Bot. 
Mar ty P. G.P. J. 
Ahdona i Senna. 
Ignacego W yz. 
Aug. Pio. w ok. 
N .P . M. Aniel.

JJo r  
22 N.
25 P. 
24 w .  
45 S.
26 C.
2 7  P.
2 8  s .

iektórzy *z nich zdalek 
6 po SyJjMMar.Mag. 

Liberym” 3S»Ipolinare. 
Krystyny Panny i Mę. 
Jakóba Apostoła. 
A n n y  M at. N . P . Ma. 
Pantałeona Męczeńni: 
Innocentę: i Botwida.

a przyszli. Mat. 8.
M. 6 no ComecniB, 

Trofima i Teofila.
r.st.6a n Bopiięn,
J  ęueuic Cjj. -Aimiiw 

Hermolausa Męczeń, 
Pantałeona Męczeń. 
Prochofa Apostoła.

3
4
5
6
7
8

9

Mar, 7.
E. i i  po -Swi f̂c 

Dominika W yz. 
N. P . M . Sniez. 
Przem ie. P ań . 
Kajetana ’W yz. 
Cyryjaka Męcz. 
Romana Męczę.

ZL 
2q N. 
5o P. 
01 W .

'•zewo dobre owoce dob 
f  po Świąt, Kunegu: 

Ahdona i Seńa Męcż. 
Ignacego Loj. Wyzna.

rę. rafĘzń Mat. 7 
aH-10 uo Come emu. 

Siły i Sylwana Apos. 
Eudoc.Mni. Mę. Z ap.

10
11
12

Luc. 10.
Ń 12 poąSn 

Tyhurce: iZuza. 
K lary i Felicys.

nić, a pochwał niepragnąć.
Skryte, ciche, ale słodkie szczęście za 

cnotą chodzi, kto w niem zasmakuje, juz 
innego niechce.

Cnota w niedoli, prześladowaniu, cierpie-

niu znaydzie sohie słodycz złym nieznaną.
Niemasz takiego, któryby kiedykolwiek 

niezasłużył na naganę, któż więc nayle^ 
pszym z ludzi! ten który naymniey ma 
przywar. Kto naymniey^ ma przywar? ten, 

* 11



I A U G U S T U S , A B I T C T b ,  S I E R P I E Ń  m a  dn i 5 i .  j

D. T. Swięta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Swifta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
W rześ: w Sierpniu.

B . Z .

z. LUNACYE.

1 Si
2 C. 
5 P. 
4 S.

Piotra w okowach..
IV. P . M ar. Anielsk. 
Znal: S. Szczepana Me. 
Dominika W yznawcy.

7 Męczeńni. I). 1 post. 
Prze: Rei. S. Stefana. 
Izaaka, Dalm. i Faust. 
7miu Braci śpiących.

13
14
15
16

Hipo, i Kassyja. 
Euzeb. W . FFis.
Anieb. M 
Rocha Wyzna.

m
m
Sh

SS

5  
m

sŁ

6

W

jjk.ĄL,,

0
4*
Aft
Aft
m
§6

Słońce wstę- I 
puie w znak 1 
panny dn. 11 
goi 6 mi. 16 
wieczorem.

Pełnia 
dn. 7 god. 9 
mi. 52 rano.

Ogtatnia' 
kwadra diii a 
i 5 go. 1 mi.
27 wieczór.

\ g j  JNow dnu 
22 go. 4 mi.
32 wieczór.

3 ^) Pierw: 
kwadra dnia 
29 go. 7 mi.
7 rano.

JRs
5 N.
6 P.
7 W .
8 S.
9 £10 P.

11 S.

ielil mu: Coz to słyszę  
') po Ś wiąt Ą .P .M .S n . 
Przem ienie: Pańskie. 
Kajetana W yznawcy. 
Gyryjaka Męczennika. 
Komana Męczennika. 
FFawrzyńca M ęczeń. 
Tybnrcego i Zuzanny.

0 tobie. Luc. 16.
1: 8 no Coiirnomn. 
|peoópeia. Focjio^, 
Domicyusza Męczeii. 
Emiljana Biskupa. 
M acieja  -A posto ła . 
Wawrzyńca Męczeń. 
Eupla Djak: i Męcz.

17
18
19
20
21
22
23

Luc. 17.
V  &  pP Świąt 
Agapita i Khys. 
Ludwika i Beni. 
Bernarda Opata. 
Stefana Króla. 
Symfor. i Filib. 
Zacheu: i Filip.

A  wy  
12 IN. 
i 5 P.
14 "W.
15 S.
16 C.
17 P.
18 S.

ście go uczynili jaskini 
ą c o  Swi^t*. Klary P. 
Hipolita 1 Kassyjana. 
Euzebiusza W yz. FFis. 
WmeLowzię. £€ P. M. 
Rocha W yznawcy. 
Mamerta Męczennika. 
Agapita i Krys. Męcz.

a zbóycow . Luc. 19.
4 j K uo Comecin#.' 
Maxima W yznawcy. 
Micheasza Proroka, 
fcjienie Lip. Eorojjy- 
Dyomida Męczeńmka. 
Mirona Męczeńnika. 
Flora i Laura Mm.

24
20
26
2.7
28

óo

Mat. 6.
% ^ d o  3“w i  
Ludwika Króla. 
Róży Panny. 
Cezar: i Rufa Bi. 
Augu: B. i D. K> 
Scięc: S. Jana Ch. 
Felixa i Szczęs.

1 Ktoko 
1 *9 N. 8 20 P.

21 W .
22 S. 
20 C. 
24 P. 

.25 S.

Iwiek się podw yższa bęi 
só po Świat. Jacka W'. 
Bernarda i Faustyny. 
Stefana Kr. i J oan. Er. 
*Symforyjan: iFiliher. 
Zacheusza i Filipa Ben. 
B artłom ieja  Aposto. 
Ludwika Króla Franc.

Izie unizon. Luc. 18.
f|- 10 no Go:
Samuela Proroka. 
Tadeusza Apostoła. 
Agatonika Męczeńni: 
Lupa Męczeńnika. 
Eutychiusza Męczeń. 
Bartlom, i Tyta Apo.

3i
1
O
5
4
5
6

Luc. 7,

Śept. Idzego t)p. 
Ma-xyma i Stefa: 
Izabe. Kr i Euf. 
Rozalii Panny.* 
Urbana Papież*1 
Zachar. Pr. FFis.

-ć
26 N.
2 7 P.
28 W .. 
2Q S.
30 0 .
31 P.

dby nikomu niepowiad 
Zefi: iPió: 

Cezarego i Rufa Risk. 
August: B. i Dok. Koś. 
Ścięcie S. Jana Chrzc. 
Felixa i Szczęs: Mm.
R aymunda W  yzn a w.

ali. Mar. 7.

Pimena Mnicha. 
Moyżesza Mnicha.

CXi Ci loa®  ̂-Post. 
Alexandra Patryar. 
Złoże: P aska  N .P .M .

7
8
9

10
11
12

Luc. lu.

Gorgoniusza Mę. 
Mikołaja z Tol: 
Prot: iJack.Mm. 
Zw ycię. z Turk.

który wie iż ma przywary.
Czyń wszystko, co w  mocy twojey, aże

byś lepszym był od drugich, a tak czy
niąc nie sądź żfeś jest lepszym, w  tedy bę
dziesz mądrym.

Kiedy dni pracowite wiedziesz, używay

czasem rozrywTci; ale niech zabawia zay- 
mie cię tv tedy dopiero, kiedy pracy dzi- 
sieyszey dokończysz, niech ci do jutrzey- 
szey przeszkodą nie będzie.

Insza odpoczywać, insza ustać.
Insza wesołość, insza lekkość albo pło- 

. ' 12



SEPTEMBER, CEHTHBPE, ma dni 5o.

n .  T .
Św ięta  K rym skie w edług 

Starego K alendarza.
Św ię ta  R uskie. L.

S'. Rzym skie' w edług 
nowego K alendarza. 
Pazdzier: w  W rześ:

B . Z .
Z.

LTJN A C Y E.

i  S .|Id zeg o  O pata. | Sym eona S iupnika.

JJobrzcś o d p o w ie d z ia ł  . to  c z y ń ,  L g c . 10.
  .  C A . * „ r ~r\ ir  T i .  1Q  TT O O l i lC  1
N.
P .

W .s.c.
p .s.

po M rint, M a sy m a . 
Izab e lli K r .  i E u fro zy . 
R ozalii P an n y .
U rb an a  i  W a w rz y ń c a . 
Zacliaryjasza i P e tro n . 
R eg iny  P an n y . W ig il .  
'N arodzenie -N. i .  5 l .  .

A n ty m a  B isk: i Męe. 
M oyzesza P ro ro k a . 
Zacliaryjasza P ro ro k a  
Endoćego Slęczeńni. 
Sozonta M ^zeijgika.-

lS jM iiu re ł: i Śaiw i.
, M at. 22,
N .1 7 po S \
N ikodem a S lęc . 
K orne: i Eufem . 
.i-kii: S. i . dii. Sii. 
Tomasza, z W il 
Januarego  B. Su.
E ustachego. Su

A z a z  n ie  d ziesięć  j e s t  o c z y ^ c z ą e y c h ^ .h u ę .  17.
i n  i 5 po S w ift, im . P . M . *£• » m  ^ou tęm nb . 

M iko ła ja  z Tol: i  P u l.
P ro ta  i Jack a  Alm.
Z w yc: z  T u r k :  i  G w id.
M aureliusża i P o lixen .
P o d w y ższ :  S . J ir z y h i -  
N ikodem a M ęczennika.

9 N
10 P .
11 W .
12 S.

C.
P .
s.

M in o do ry  M ęczeńni.
T eo d o ry  M niszki,
A ntonom a lYIęczeńni.
K ornelitisza Ślęczeń. 
.JaeagE.- C s ,R p a . y>QS('
N iceta  SIęczeńnika.

iVtat. 9, _
N..18 po ow.i$lx
M au ry : i W ła d . 
T e k li Pan : i M . 
G erard a  i ■ Pafn. 
K leofasa i A u rę  
.rezałala A . B. SI. 
P rze : S. Staniała,

JSie m ozec ić  J ło g u  s łu ż y ć  i  jua jąon ie . M ąt. 9p_
> n A  n  A l  A, /a m r \ • i  r  * ^ Ł *16 N.

17 P .
18 W .10 s.
20 C.
21 P.
22 S.

po 8 W i t t  K o rn e le  
P ią tn a  S. F ran c iszk a . 
Tom asza z AYilanowa. 
Januare : i  K o n . Such . 
E ustach iusza iF a u s ty .  
M a te u sza  A p o . SitcdiT 
M aurycego  M ęć. Such.

Z ofii M ęczeńn iczk i. 
E um eniusza B iskupa. 
T ro łim a  M ęczennika 
E ustach iusza Ślęczeń. 
K o n ra d a  A posto ła . 
F o k a  B isk: i Ślęczeń

00
1
2 

-5 
74

.M a t. ąp. . .N. 19 po Swiątk.
Tilicliciła A r c h  
H ie ro n i: D. K o ś 
Oct: R em igi: B. 
A n io icn y  S tró żo  
R a n d y d a  Męcż». 
F ranciszka  W y

Fik
m

m

a>re
42£t.

M ło d z ie ń c z ec.3 N .
4  P .
5 W .  

2G S.c.
p . 
8.

27
8

29

tobie m ów ię  
T e k li  P .

Pafnucego  i  G erarda. 
K leofasa i A u re lii  Pa. 
Jozafata  A r: Bis: i Się-. 
P r  zen: S. S tan isław a B. 
W a c ła w a  K ró la  i S’Ię  
M ic h a ła  A r c h a n io ła

T e k li S lęczeńn iczk i.

5s f s t ó “,my-
K a lis tra ta  S lęczeńn i,' 
C h ary  tona  W y  zna w. 
C yry jaka  S ln icha.

B runona  i F id y  
S ia rk a  i Osy ty. 
B ry g id y  W  do. 
D yonizego S lęe, 
F ran : Zw : Choc. 
P ła c y d y  P an n y .

3 o
P r z y ja c ie lu  p o sią d ź się 

N .l P ° > ,/■ H iero n i.
tt’YŻey.' L uc . i 4 .
t FI. i6  no Com ccm n.

S ia t. 18.
1 2 | N ;.23  p O .S w ia t l

f f
t t
m

n
m
yru>> <x£S<

Słońce w stę 
p u je  w  znak 
w ag i dn. 11 
go. 3 m in. o 
w ieczorem .

Porów na: no
cy z dniem . Po
czątek jesieni.

ełn. dn. 
go. 12 mi. 

69 z półhocy.

_  Ost. kw . 
dn. i 4  go. 4 
m in. 48 rano.

N ów  dn. 
20 go. 12 mi. 
43 z północy.

P ie rw , 
kw ad . dn. 27 
go. 5 m i. 42 
w ieczorem .

chość. _
Insza b aw ić  się ty lk o  na św iecie , 1: 

z y ć , p raco w ać  i  w  zabaw ie w y tc h n i 
szukać po p racy .

U m iarkow anie  ta k  w  napo ju  jak  w  je

m sza
ienia

d z e n iu , to  naypew nieyszy  dobrego  zdro 
w ia  i  sm aku przep is.

P rz y w y k n iy  do życia  trzeźw ego  i  r e 
gu larnego , a zbrzydzisz sobie rozpustę  i  
nierząd.

i 3



O CTO BER, OKTKBPb, PAŹDZIERNIK ma dni S i.

D. T.
Św ięta  R zym skie w edług 

S tareg o  K alendarza.
Święta Ruskie. L. S. R zym skie wedługl; 

nowego Kalendarza-1| 
L istopad  w P az d z ie .il  Z-

LUNACYE.

1 P .
2 W .
3 S.
4 C.
5 P.
6  S .

Remigiusza Biskupa. 
Aniołow Stróżów. 
Kandyda i Gerarda. 
Franciszka Seraf. W y. 
Placyda i Flawii Pan. 
Brunona i Fidy Panny

HoKpofiki. lip . Borop. 
Cypryiana i Justyny. 
Dyonizego Męczeńni. 
Jeroteusza Bis: i Męc. 
Giiarytyny Męczeńni. 
Tomasza, Apostoła.

Edwarda Króla. 
Kalixla Papieża. 
Jadwigi i Teres. 
Florent: i Gawł, 
Andrze: i Lućyi 
Łukasza A . i Ii.

JJawid w Duchu zowie go Danem. Mat. 22.
N.
P.

W .s.
o.
p .
s.

]a'<l Sw.tló;
Brygidy W d : i Jdsty. 
Dyonizego Męczeńni. 
Franci. Zwyc. Citocim. 
Zenaydy i-Płacydy P. 
Maxymflijana Biskupa. 
Edwarda Króla.

  . .1 /
Pelagii Mniszki. 
Jakóba Alfeusz: Apo. 
Eulampiusza Męczeń. 
Filipa Apostoła. 
Probusa i Taracha. 
Karpa i Papyla.

Mat. 22.

Maxym: i Wan. 
Urszuli Panny. 
Jana i Kord uli. 
Jana Kapistrana; 
Rafała Arclian. 
Krysp: i Krysp,

14
15

Gzemu myślicie z łe  rzeczy  
i  N. tg no SwiąL Kalixta. 

P. Jadwigi W d: i Teress.
16 "W. Gawła Op: i Florente.
17 S. Andrzeja i Lucyi Pan. 
i 3 C. Łukasza Apo: i Ewa.
19 P. Piotra z Alkan!ary.
20 S. Ma xy mina i W andeli.

tv sercach. Mat. 9. 
I I .  to  -no' Gont 
Lucyiana Męczeńni. 
Longina Męczennika. 
Ozeasza Proroka. 
Łukasza Apos: i Ew. 
Joela Proroka. 
Artemiusza Męczeńni.

26

28

5v-
3i

i

_  M«t. .

Iwona i Freme. 
Symona i Judy , 
Narcyza Bisku. 
Marcellina Mę. 
Lucvi Pa. W is. 
N o i i - t t ź rtstTsI

C.
P.s.

W szystko gotawo , pódżcie na gody. Mat. 22.

Abercyusza Biskupa. 
Jakóba A postoła. 
Areta Męczehnika. 
Marcyjana i Martyre. 
D em etryiisza Mecze. 
Nestora Męczennika.

21 N.
22 P.
23, W . 
24 S.

j g  po  S w in tT r s z u l iP .  
Jana dobr: 1 Kord uli. 
Jana Kapistrana W yz. 
Ba fala Archanioła. 
Kryspina i Kryspiuia. 
Ewarysta Papieża. 
Iwona i Fremenia.

Mat. 8.
po St lic

Dzieii Zaduszn. 
Karola Boronte 
Emery: i Zacha. 
Leonarda W yz. 
Herkulana Mę. 
Czterech Koron

Panie! zsląj) pw rw icy, niż 
* ~  -  -;r. Swiai Sym: i Ju.

Narcyza Bis: i Euzebii. 
Marcelliiła i Zeiiobii. 
Lucyi Panny. W igil.

28 N
29 P. 
00 W . 
3i S.

um rze ś~yii. Jana 4.
Uv 20 no Gowtócntą, 
Anastazy! Męczeńni. 
Zenóbiusza Męęzeńni. 
Narcyza Apostoła.

Mat. i 3.
•Ki 20 uó SvrialK
Floren: i Nimfy. 
M arcina Pisku. 
Marcina Papież.

titl

Słońce wrstę- 
puje w  znak 
niedźwiadka 
dn. i i  go. 11 
min. id wie
czorem.

^yPPełn. dn. 
5 go. 6 min. 
8 wieczorem.

V§E' Ost. kw. 
dn. i3 go. 6 
min. 9 wie
czorem.

Nówr dn. 
20 go. 9 mi. 
4g rano.

J )  Tierw'. 
kwc dn. 27 g.

mi. 11 ra
no.

Po zabawach jego poznać dziecię, po 
twoich niech pozna każdy rozsądnego 
człowieka.

Jeśłi służysz, pracuy, nłebaw się nadto, 
żeby cię pan próżnującym nic zastał, je
śliś wolny, pracuy także, żeby cię śmierć,

owa każdego człowieka pani, próżnym 
nie zdybała.

Kto zawsze minut ochrania , ten czasem 
dzień jeden stracić może.

Miłość twoja niech nie będzie ani z po
żytku , ani z roskoszy, bo taka nietrwa,

i 4
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fes
NOVEMBER, HOEEPR, LISTOPAD ma dni 5o.

D. T Św ięta R zym skie w edług
Starego K alendarza.

Św ię ta  R uskie.
|S . R zym skie w edług 
nowego K alendarza.; 

I G rudzień  w  L istopad
B . Z ,

Z .
M U N A C Y E .

1 O.
2 P.
3 s.

' A V  s s t *  t k i ś A  ł j w T ę t  

D zieli Z a d u szn y . 
Teofila Bis. i W italisa.

K oziny i  D a m ia n a . 
B. Jozafata A r. B. M. 
A kepsym a Bis: i Mę.

i 5 Dydaka W yzn .
14 Serafiona Męcz.
15 Leopol: i G ertt:

D u s ił  go m ówiąc i odday coś w in ien . M at. 18
tvt •»-. "c, P.-wxi.t. 1C » in - la  K .  3 t  n a  ■ C tn m 's m ,4 N.

5 P.
6 W .
7 S.
8 c.
9 p .

1 0 s.

t K arola. 
Em eryka i Zacharyja. 
Leonarda "Wyznawcy. 
H erku lana i Engielb. 
Czter: K pron: i Sewer. 
Teodora M ęczennika. 
Andrzeja i N im fy Pan.

!q- Cóiitfe&tHń. 
Galaktyona Męczeńn. 
Paw ła W yznaw cy. 
Jerona M ęczennika. 
M-Usanaa A pxa pi e a. 
Onisyfora i Rorfirego. 
E rasta i Olimpa Apo.

. . Mat. l 5.- ,
fi. 36 p&awiątiG.
Grzego: i Salom. 
Eupsych: i Odon. 
E lżbiety W dow . 
F elix a  i Sympli. 
O fiar: N . P .  Ul 
Cecylii Panny.

11 N.
12 P.
13 W.
14 S.
15 C.
16 P. 
17. S,

P o ka żc ie  m i m onetę czynszow ą. Mat, 22.
n r  „ n  71T  „  « 3 r  t r r .  tT N 'W r,: -•** _t»v *>*'\QMarcina. 

M arcina Papieża. £  
Dydaka W yznaw cy. 
Serafiona M ęczennika. 
Leopolda i G ertrudy. 
Edm unda Biskupa. 
Grzegorza i  Salomei.

SUE. .

Jana P atrya . A lexan. 
J a n a  Z ło toustego . 
F ilip a  A pos: Z a p u s. 
Samsona W . I .  d. pos. 
M ę te u sza  A p :  i E w . 
Grzegorza Biskupa.

M at. 24. 
a3 ~7 H i  
24 Jana od K 
20 K a ta rz
26 P io tra  i Del
27 Falcunda B
28 R ufina Męczeń.
29 Saturnina Męcz.

m
v i j - ,

F%

' A lbow iem  nie; u m a r ła  dziew eczka . M at. g.
18 N. - r  Pc Św iat Eupsycli.
19 P. E lżbiety W dow y.
20 W . *Felixa i Sym plicyu.
21 S. O fiarow anie JY .P .A l-
22 C. Cecylii Panny i Męcz.
20 P. Klemensa Papie: i Mę.
24 Ś. Jana o d ’K rzy : i Cjhiry.

Abdyiasza P roroka. 
P rokla Arcy-Biskupa.

Filem ona Apostoła.
Amfilochiusza Bisku. 
K a ta r z y n y  M ęczeńn .

3o '
1
2
3
4
5
6

L u ę .. 21.
_ j. Adwentu.,

Dec. E ligiegoB  
Chryzol: i Bibia. 
Franciszka X aw . 
B arbary  P . i M. 
Sabby Opata. 
M ik: B .M . W ig .

i .

A b y  uciekan ie  w asze n ic  było  te zim ie. M at. 24.
25 N , '  ' " -------
26 P.
27'W.
28 S.
2>q C.
5e P.

K a ta rz y .  
P io tra, K onr: i Delfin. 
F akunda i Jozafata. 
R ufina i M answeta. 
Saturnina M ęczennika. 
A n d rze ja  A p o sto la .

Alim piusza Słupnika. 
Jakóba M ęczennika. 
Stefana M ęczennika. 
Param ona i Filomen. 
A n d r z e ja  A p o sto ła .

<SE5£

. .M a t .  11.
ą : / - J m
Ltej-b, i n'.. t 
C ypry, i W a l f f W  
A . P . M . L oret. 
Daraazego Pap. 

i2 JSpiryd: i Dyoni.

Słońce w stę
puje w  znak 
Strzelca dnia 
10 go. 7 mi. 
43 wieczór.

Pełnia 
dn. 4 go. 12 
mi. 28 z po
łudnia.

Ostatnia 
kwra. dn. 12 
a o. 5 mi. 17 
rano.

\§ /N ó w  dn. 
18 go. 8 mi. 
29 wieczór.

_  P ierw . 
kw'a. dn. 26 
s o. 2 min. 34 
rano.

ale. niecli będzie przyjacielska, z przym io
tów i cnoty. , .

Mąz i żerna podobni do dwóch wołow 
zprzężonych, we dwoje w  jednem jarzmie, 
ciągiiąi kłopoty i prace świata tego , i 
wszystko im  idzie łatw o i dobrze do póki 
zgodni.

Nad wzajemną miłość i spokoyne dome- 
wc pom ieszkanie, nie ma świat widomy 
nic nadobnieyszego

K to  'znalazł dobrego i nprzeymego_ to
warzysza , skarb zn a laz ł; szalony jeśli go 
nieszanuje.

N iesłuchay cbytrości zalotnych niewiast,
i 5



DECEM BER, 4EK A BPŁ, GRU DZIEŃ ma dni 3 i .

D . T . Św ięta  R zym skie w edług 
S tarego K alendarza . Ś w ię ta  R usk ie . L .

S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 
Styczeń w G rudniu .

B .z .
Z.

L U N A C Y E .

S.jEIigiego -Bis: P a tr: Lb.|N auina P r: i  •Filareta.|j.3 |Lucjc£ Pan: i M.

2 N. 
o P.
4 W .
5 S.
6 C.
7 P-
8 S.

B ę d ą  lu d zie  schnąć od strachu . Luc. 21.
: AdwcnlU. Cliryzolo. 
Franciszka X aw . W y . 
B arbary  P anny i  Mę. 
Sabby Opata.
* M ik o ła j a B isk: M ir . 
Ambrożego Bis. FFigi. 
ISlepok:Poć7.:-N .P.arit.

I I .  so no .uoinecnfBt 
Sofronijasza P roroka. 
B a r b a r y  P a n : i  Mą, 
Sabby M nicha.
lIuKOnaa EuucKona. 
Ambrożego Biskupa. 
Patapiusza Biskupa.

Jana i.
N. 3 A'u'vautu. 
W a le ry jan a  Bis. 
Ą uan ijap i Adel. 
Łazarza B. Such. 
W ik to ry n a  Bis. 
JNemezyus. Such. 
Eugeniusz. Such.

Coście w y sz li n a  puszczę  
9 N. 2 Adw entu- Cypryja.

i o P. IV. P ^  M a r y i  L o re ta ń .
i i  W . Damazego Papieża.
t'2 S. Spirydyondfci Dyonize. 
i 5 C. Lucyi PannyJńLMęcz.
14 P . Nikazego H jglutropii.
15 S. W ale r yjąipwBis: i Mę.

widzieć, b la t. l i .
H . aG. Sann. C». Ann,
M iny i  Germo: M m. 
Daniela Słupnika. 
Spirydyona Biskupa. 
Eustracyusza Męczeń. 
T yrsa i F ilem onaM ^. 
Eleuteryusza Męczeń.

Luc. 5.
N, 4 'A dw entu. 
A nastazyi Męcz. 
W jk to ry i P . M i 
M d a: i E w .W ig .  
Boże Narodzeń. 
Szczepana i Mę. 
J a n a  A p :  i E w

16 N.
17 P.
18 W .
19 S.
20
2,1 
22

P ro s tu yc ie  drogę P a ń ską . Jana  1.
5 Adwentu. Ananijasz. ł l .  Cu. lIpaoraeip.>,

C.
P.

-S.

Łazarza Bis: i O lim pii. 
W ik to ry n a  i-G racy  ja. 
Nemezy: i  Faust. Such. 
Eugeniusza i Teofila. 
Tom asza  A p o s t. Such. 
Anastazyi Męcz. Such.

Daniela P ro roka
Sebastyjaoa Męczęńn. 
Bonifacego Męczeń ni. 
Ignacego M ęczennika. 
Ju lijanny  Męczeniu. 
Anastazyi Męczeńni.

JLuc. 2.
N. .po Boż.Nat*o> 
Tomasza B. K an. 
Dawida Króla., 
Sylw estra Papie. 
Ja n .  Nowy Kok 
M akarego Opat. 
Daniela i Geno.

TVszelka  dolina będzie na jm łn ięna . Buc., 3.,
N. ?  A dw entu. W ik to ry .™ -  L ean t. Onieup,,20

24 P.
25 W .
26 Ś.
27 C.
28 P.
29 Si

A d a m a  i  E w y . T V  i  gil.
B o ż e  T' r • * *

an a Mecze un. 
J a n a  A p o st: i  E w a n . 
M łodzianków .
Tomasza Bisk: K antu .

Eugenii Męczeńnicz,
•P o h ic . T. Incy . Xpix 
Cojłopn 1.1 p. .Boropo 
Ęmetpaua 1 MyueiiH 
20,000 Męczenników'. 
:4.000 M łodzianków .

„  M a u  22. tt, N .,p a  NówuyB.0
Telesfora P . i  M.
T rze  cii- K r.o iow
Julija: i  Lucyja. 
Bygober: i Se w. 
M arcyja: P . i M. 
Agatona Papie.

I  n a  p o w sta n ie  w ielu ich w Iz r a e lu .  L uc. 2.
5o N .| P i) B o i: Nar. D aw ida.| H . iw PoiSĄCc.Tocn 
3 i P.j Sylw estra P apie. W y z .l M elanii M niszki.

N.^po % Króf
la jR ay n o l: i Hcno.
W

n

m
m
i.%0

S3 >•43S

W i
SE

iiAt.f

m

eZSk
W

m

Słonce w stę
puje w  znak 
kozierożca d. 
10 go. 8 
16 rano.

Przesil: noey. 
Początek zimy.

Pełń . dn. 
4 go. 6 min. 
3(5 rdno.

Ost. kw. 
dn., 11 go. 2 
m. 5t  wieczo.

Nów dn. 
18 go. 8 mi. 
54 rano.

ćQ ) P ierw , 
kw. lln . 25 g. 
2 m .4o rano

Pełn. dn. 
5i go. 12 mi. 
5o z północy.

ani pochlebstw  p ło ch y ch  m łodzików, słod
k ie  jak m iód ich  usta , ale życie tw oje u- 
czynią gorzkie jak p iołun.

P am iętay  na to, co do ust twroich w cho
d z i, ale w ięcey jeszcze na t o ,  co z nich

!-■■ ij ,  ' 1 - i . . r  *i)ii u ni ■ 1 linia

wychodzi.
Z ły  syn , córka niewdzięczna , zakałem 

są ro d u  ludzkiego.
Zazdrośnik n igdy dosyć nie m a , zawsze 

u sąsiada coś upatrzy.
16
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D N 1  Ś W I Ą T E C Z N E  I  U R O C Z Y S T E ,

w  które u czący si§ tv Szkołach są w olni od nauk •

S T Y C Z E Ń .
1, N O W Y  R O K , i rocznica urodzin N. 

W . X .  H e l e n y  P a w ł ó w n y  w  roku  1807 
narodzoney dnia g Stycznia.

6, Z jawienie Pańskie, albo 5cli K rólów .

L U T Y .
2,*Gromniczney Nayświęt: P anny M aryi.

M A R Z  E  C.
2 i o, P ią tek  i Sobota p rzed  Syrną Niedzie. 
4, Świętego K azim ierza K rólew ica.

25,- Zw iastowanie Nayświęt: Panny M aryi.

K  W I E  C I E Ń
g, W ie lk i Czwartek.

20, W ie lk i  P iątek .
21, Im ien iny  J e y  I m p e r a t o r s k i e y  Mości 

A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y  i N . W . X .  
A l e x a n d r y  N i k o ł a j ó w n y .
W Jelk a  Sobota.

22, 23, 24, Zm aptw ych: Paris: i ca ły  tydzień

M A Y .
g, Świętego N ikołaja Cudotw órcy.

3i ,  W niebow stąp ien ie Pańskie.

C Z  E  R  W I E C .
to i 11, Zesłanie D ucha Świętego.
31, Boże Ciało.,
25, Dzień urodzin J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o

ś c i  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  w  ro k u  1796, 
i N. W . X . A l e x a n d r y  N i k o ł a j ó w n y  
w  ro k u  1825.

2g, Św iętych A postołow  P io tra  i Panda.

L I P I E C .
1, Dzień urodź: J e y  I m p e r a t o r s k i e y  Mości 

A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y  w  ro k u  1798.

S I E R P I E Ń .
6, Przem ienie: Pańskie, i roczni: urodź: N. 

W . X . M a r y i  N i k o ł a j ó w n y  w  r. 1819.
15, niebo wzięcie N ayświęt: P anny M aryi.
22,' K oronaeyja J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mości 

N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Samowładnącego 
Całą Rossy ją i J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o
ś c i  A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y .

29, Ścięcie Świętego Jana Chrzciciela.
30, Świętego A lexandra Newskiego. Im ien i

ny N. Cesarzewicza AY. X . A l e x a n d r a  
N i k o ł a j e w i c z a ,  i rocznica urodzin N. W . 
X . O l g i  N i k o ł a j ó w n y  w  ro k u  1822.

W R Z E S I E Ń .
8, Narodzenie Nayśw iętszey P anny  M aryi.

i 4, Podwyższenie Świętego K rzyza.
26, Świętego Jana Apostoła i Ew anielisty.

P A Ź D Z I E R N I K .
1, O pieki N ayświętszey P anny  M aryi.

22, Cudownego .Kazań: Obrazu N. P . M aryi.
L  I  S T O P  A  D. -

1, W szy stk ich  Świętych.
20, W stąp ien ie  na T ron  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  

M o ś c i  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Samowład
nącego Całą Rossyją i K r ó l a  Polskiego.

21, Ofiarow anie Nayśw iętszey P anny M aryi.

G R U D Z  I  E  Ń
6, Świętego N i k o ł a j a  Cudotwórcy, i Im ie

n iny  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mości N i k o 
ł a j a  P a w ł o w i c z a .

8, N iepokal: Poezęcia Nayś: P anny  M ary i
25, 26 i 27, B oże N arodzenie, i pam iątka 

w ygnania F rancuzów  z kraju .

Prócz w zm ienionycli uroczystych dni, w ol
ni są od nauk od dn. 25 G rudnia -do dn. 2 S ty
cznia, także W ak acy y n e  w edług  zwyczaju.
' __________________________LZ________
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I N N E  D N I
w które w zm ien ien i Uczniu

s  t  r  a z  e ń .
7, Rocznica urodzin N. "W. N . Ą i w r  Pa- 

w ł o w n y  w  ro k u  1795.
28, Rocznica urodzin N. "W. X . M ic h a ł a  

P a w ł o w ic z a  w  ro k u  1708.
L U T  I ,

3, Im ieniny  N. 'W . X . A nna P a w ł ó w n a .
4, Rocznica urodzin  N. W . X . M a r t i  P a -  

W ŁÓwny w  ro k u  1786.
25, Rocznica urodzin  N. W . X . M a r y i  M i 

ch  a a ł ó w n a  w  ro k u  i 8a 5.
K W I E C I E Ń .

17, Rocznica urodzin  N . Cesarzewięza W . X . 
A l e x a n d r a  NFk o ł a je w ic z a  w  ro k u  i 818 .

M  A  Y .
21, Im ien iny  N. W . X . K o n s t a n t y n a  N ik o 

ł a j e w i c z a  i N. W.  X . H e l e n a  P a w ł ó w n a ,  
i rocznica urodzin N. W . X . E l ż b i e t a  
M i c h a y łó w n a  narodź: i 4 M aja w  r .  1826.

L I P I E C .
u ,  Im ieniny N . W . X .  O l g i N ik o ł a jó w n y .

T A B E L N  E ,
vie n ie są w olni od nauk.
22, Im ieniny  N. W . X . M a r y i N ik o ł a jó w 

n y , N. W .  X . M a r ia  M ic iia y ł ó w n y  i N. 
W . X . M a r y i P a w ł ó w n y .

27, Rocznica urodzin i Im ien iny  N. W . X . 
N i k o ł a j a  N i k o ł a j e w i c z a  w  ro k u  i 83 i .  

S I E R P I E Ń .
16, Rocznica urodzin N. W . X . K a tarzyn y  

M ichaałów ny w  roku 1827.
W  R Z  E  S I  E  Ń.

5, Im ieni: N. W . X .  E l ż b i e t y  M ic h a y ło w n y .
9 , Rocznica urodzin N . W . X . K o n sta nty

na  N ik o ł a je w ic z a  W  roku  1827.
P A Ź D Z I E R N I K .

i 3, Rocznica urodzin N. W . X . M ic h a ł a  
N ik o ł a j e w i c z a  w  roku  i 852.

L I S T O P A D .
8, Im ien iny  Ni W . X . M ichała P awłowi

cza i N. W . X . M ichała N ikołajewi
cza.

24, Im ieniny  N. W . X . K a ta rzy n y  M ic h a y -  
ł ó w n y .

D  h  I  Z  W  Y
te  które się śp iew a  po Kość

C Z  E  R  W I E C .
27, Pamiatka zwycieztwa pod Półtaw a.

L I P I E C .
10, Pam iątka pokoju zawartego między Państwem  Ros- 

syyskim i Porta Otlomańską w  Kainardzy, i przyłącze
nia Tauryokiego państwa do dzierżawy Rossyyskiey. 

27, W ziec.ie Fregat przy Angueie i przy Grengramie.
S I E R P I E Ń .

9, Pam iątka wzięcia Narwy.

C I Ę Ż K I E , 
io łach T e D eu m  laudam us.
19, Pam iątka zwycieztwa odniesionego nad woyskiem 

Pruskiem .
W R Z E S I E Ń .

28, Zwycięztwo odniesione nad Generałem Lewenhau- 
ptem .

P A Ź D Z I E R N I K .
n ,  W zięcie Tw ierdzy Slisselburgskiey.

L I S T O P A D .
3o, Święto Andrzeja Apostoła.

W I A D O M O Ś Ć  K I E D Y  W  W I L N I E  P O C Z T A  O D C H O D Z I.
Na tra k t przez K ow no do St. P e te rsb u rg a , W arszaw y , i do w szystkich miast w  tey 

stronie leżących, także do K rólestw a Polskiego , i d rugich  państw  i miast za niem poło
żonych, rów nież do P rus, przez K ow no i Ju rb o rg , w  Niedziele i Czwartki.

Na tra k t przez M ińsk do M oskwy, M ałey Rossyi i W o ły n ia , oraz do w szystkich miast 
, w  tey  stronie leżących, w  Poniedziałk i i C zw artki 0 godzin ie .4tey  po południu; przyym o- 
wane zaś na takow e tra k ty  korrespondencyje będą w  też dni od godziny 7 do 11 z rana:

Na tra k t przez Grodno do Białegostoku, przez Słonim do Brześcia i za granicę do K ró 
lestw a Polskiego , przez Nieświż i M ińsk do R adziw iłłow a, oraz za granicę do A uslry i i 

j do w szystkich miast i państw  w  tey  stronie położonych , podobnież do W id z , W iłk p m ie - 
rza i T ro k  , wre Srzody i Soboty 0 godzinie 8mey po południu ; przyym ow ane zaś na te 

1 trak ty  korrespondencyje będą w  też dni od godziny 7 - do 11 z.rana.

3



1®IA1
Do K a len d a rza  Gospodarskiego na  rok 1 854, 

za w iera ją cy  w sobie różne
WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE.

Opis dwunasiu M iesięcy pod względem odmian zachodzących
w powietrzu.

STYCZEŃ,  Odznacza się tóm od innych 
miesięcy, ze jest nayzimnieyszym ze wszyst
kich: średnia jego temperatura wyciągnięta 
z 5o letnich ohserwacyi row'na się — 3° R, 
która wszakże w roku 1806 wynosiła tylko 
o°, a roku 1823 aż— 11°. Naywiększe cie
pło w  tym  miesiącu niemoże przechodzić -f- 
8°, a naywiększy mróz— 25. Stan Nieba w 
średnim przecięciu jest taki, źe na pogodę 
przypada dni 11, na czas pochmurny czyli 
wątpliwy dni 17, a na czas słotny dni 3 — 
Wysokość spadłey wody z powietrza w  cią
gu całego Stycznia nie wynosi spełna 1 
cala paryzkiego, z czego na wodę otrzyma
ną z samego śniegu przypada połowa, Gru 
hość warszty śniegu spadłego na ziemię 
równa się hlizko 5 calom — Powietrze jest 
tyle wilgotne, ze średni jego stan hygrome- 
tryczny wynosi go0 — W datr panujący w 
tym miesiącu jest południo-wo - zachodni — 
Naywiększe wezbranie W is ły  może tylko 
hydź na 12^ stop reńskich— Średnia wyso
kość barometryczna W’ypada 27 cali 8 ^  li- 
niy paryzkich — Średnia długość dnia rów  
na się okrągło 8miu godzinom— W  dniu 
20 Stycznia czyli prawie w  dniu S. A- 
gnieszki, kiedy podług powszechnego zda
nia skowronek pierwszy raz się u nas po- 
kazuie, przypada środek zimy naturalney. 
która rozpoczyna się dnia 5 Grudnia, a 
kończy z dnia 5 Marca.

LU T Y ,  Odznacza się tern od innych mie
sięcy, ze w  nim nayinniey wody spada

z powietrza: jakoż wysokość iey zaledwie
przenosi f  cala, z czego połowa przypada 
na wodę otrzymaną z samego śniegu. Gru
bość warszty śniegu spadłego w ciągu całe
go Lutego równa się 4 calom— Miesiąc 
len jest znacznie ciepleyszym od Stycznia, 
średnia bowiem jego temperatura wynosi tyl
ko— i i  stopni, która jednak w szczegul- 
nych latach może dochodzić od o° aż do 
70. Naywiększe ciepło w  Lutym niemoże 
przenosić -j- io°, a naywiększy mroź ( jak 
tego dał przykład rok i7gg) wydarzyć się 
może aż na— 26! stopni.— Pogoda w tym 
miesiącu zabiera cokolwiek więcey czasu 
niż w Styczniu, na nią ' bowiem przypada 
dni 12, na czas pochmurny dni i 5, a na 
słotny dni 5. Powietrze także w nim iest 
nieco suchsze niż w Styczniu, gdyż średni 
jego stan hygrometryczny wypada 88°— 
W ia t r  panujący wr Lutym jest południow y'— 
Naywiększe wezbranie W is ły  nieprzechodzi 
i2 f  stop— Średnia w'ysokeść barometryczna 
równa się 27 calom 8fo linijom — Średnia 
długość dnia wypada g godzin i 4o minut.

M I R Z E C ,  Odznaczający się tern od in
nych miesiący, źe w  nim nayniestalsze 
przypadają zmiany powietrza, jest tak cie
płym, iż średnia jego temperatura wynosi 
przeszło -f- i  stopni, która jednak w szcze- 
gulnych latach dochodzić może od -r j -  3° 
dó 5°. Naywiększe ciepło w tym miesiącu 
nieprzechodzi nigdy -j- 16°, a naywiększy 
mroz i to na samym początku Marca, wy-
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paść może aż na 22°. Marzec z tego jesz
cze iest szczegulnym, że w  nim tyle prawie 
jest czasu pogodnego, ile niepogodnego: ja
koż na pogodę przypada dni i 5, na czas 
pochmurny dni r3, a na słotny 3 — W y 
sokość spadłey wody razem z deszczami ze 
śniegiem w  całym Marcu wynosi tak jak 
w Styczniu blizko i cala; z czego na wodę 
otrzymaną, z samego śniegu przypada poło
wa. Grubość warszty spadłego na ziemię 
śniegu w tym mięsiącu wynosi 5 cali — 
Marzec co do wilgoci trzyma środek mię
dzy miesiącem naywilgotnieyszy m jakim jest 
Listopad, a naysuchszym jaki jest May: 
średni stan bygrometryczny wynosi w 
nim 85°.--  W ia t r  panujący iest południo
wy,— Naywiększe wezbranie W  isły może 
aż i i }  stop ' dochodzić — Średnia wyso
kość barometryczna równa się 27 calom 
8ło linijom. Długość dnia średnia wynosi 
11 godzin i 4o minut — Początek wiosny 
uaturalney przypada dnia 5 t. m. czyli 
prawie w dniu Sgo Kazimierza, kiedy zwy
kle zaczynają się zawieruchy Marcowi, 
Kiedy lody na większych rzekach pusz
czają; kiedy na reście różne przelotne pta- 
stwo już się u nas pokazuie, a rośliny nie
które jak np. leszczyna kwitnąć zaczy- 
naią.

K W I E C I E Ń ,  Co do temperatury, t rzy
ma środek między miesiącem nayzimniey- 
szym t. j. Styczniem, a miesiącem naycie- 
pleyszym czyli Lipcem, średnia jego tempe
ratura równa się +  5ł  stopni;  ̂lecz w  po- 
iedynczych latach może wynosić od -(- 8° 
do + 2 ° .  Naywiększe ciepło w tym miesią
cu może bydź na +  23°, a naywiększe zi
mno na— n ° .  Kwiecień, co do pogody prze7 
nosi o wiele miesiące poprzedzające: iąkoż 
na czas pogodny przypada w nim dni 18, 
na pochmury dni 9, a na słotny 3. W ody  
w tym miesiącu spada z deszczem blizko na 
1 cal, a ze śniegiem tylko i  cala. Grubość 
warszty spadłego^ w  Kwietniu śniegu nie- 
wynosi więcey nad 3 cale. Powietrze w 
nim jest znacznie suchsze niż w  miesiącach 
poprzedzających, średni bowiem jego stan

bygrometryczny równa się tylko 8o°— 
W ia t r  panujący jest południowo-zachodni— 
Naywiększe- wezbranie W is ły  może tylko 
bydź na stop lo f .— Średnia wysokość ba
rometryczna jest w  Kw ietn iu  naymniey- 
sza, równa się bowiem tylko 27 calom i 8 
linijom— Średnia długość dnia wypada i 5 
godzin i 4o minut.— Jak z dniem 5 M ar
ca rozpoczęła się wiosna fizyczna, czyli 
pora odradzania się natury, tak z dniem 5 
Kwietnia, kiedy ziemia zwykle pozbyw’a się 
całkowicie zamrozi, nastąpi wiosna rolnicza, 
czyli czas, w  którym rozpoczyna się upra
wia roli, w  którym zwierzęta domowe za
czynają szukać żywności na pastwiskach, i 
w którym nareście ludzie przestają opalać 
sw^oje mieszkania i obchodzić się bez zimo
wego odzienia i obuwia— Z dniem 20 K w ie
tnia, czyli prawie z dniem S. Woyciecha, 
kiedy, jak pospolite przysłowie głosi, na
stanie dla bydląt pociecha, i odkąd śniegi 
nigdy się niezjawiają, kończy się pierwsza 
połowra wiosny czyli czas roztopow, a za
czyna się druga jey połowa czyli siew'y ja
re— Gd tey epoki, która także stanowi po
czątek półrocza letniego, deszcze zaczynają 
bywać rzęsistsze, niżeli w  półroczu zimo- 
wem, którym często towarzyszą grzmoty, 
błyskawice, a niekiedy i grady. — Oprócz 
przechodnich deszczów trafiają się często 
w  półroczu letniem, zwdaszcza w  czasie 
łąk  koszenia, długie słoty, zwane pospolicie 
morszczyzną, które są wielce uprzykrzone 
dla rolnikowy przez to, że im opóźniają zbio
ry ,  przysparzają pracy, a niekiedy i zna
cznych szkód stają się przyczyną.

M A T , Odznacza się tern od innych mie
sięcy, że w  nim powietrze bywa nayłago- 
dnieysze i naymniey wilgotnej średni bo
wiem jego stan bygrometryczny wynosi 
tylko 770— Temperatura średnia tego mie
siąca równa się -f- io i,  która w  szczegul- 
nych latach od -f- i 3° do .+ 70 -wynosić 
może. Naywiększe ciepło w  Maju docho
dzi +  25°, a naywiększe zimno— 4°. Na po
godę w nim przypada dni blizko 19, na czas 
pochmurny dni 9, a na czas słotny tak jak 
____________________________ 20_________



w innych miesiącach dni 3— W o d y  w Majo 
spada z powietrza na 2 cale spełna i tyleż 
ulotnią-'jey się w  powietrzu. W is ła  w tym 
miesiącu nigdy znacznie niewylewa, nay
większe bowiem jey wezbranie wynosi ty l
ko stop gf ■— W ia t r  panujący jest połu
dniowo-wschodni— Średnia wysokość baro- 
metrycżTra równa się 27 calom 8-?o linijom— 
Średnia długość dnia wypada i 5 godzin i 
3o minut. — Przymrozki majowe tak z je- 
duey strony szkodliwe dla wschodzących 
roślin i dla drzew kwitnących, a z drugiey 
strony tak pożyteczne, że nie dozwalają 
mnożyć się szkodliwym owradom, naydaley 
zjawiać się mogą do dnia 20 Maja, odkąd 
wszystkie rośliny, nawet z nayciepleyszego 
pochodzące klimatu, bezpiecznie u nas pod 
golem niebem utrzymywać się mogą, i to 
może trwać przez całe cztery miesiące t. j. 
aż do 20 Września, odkąd znowu przy
mrozki panować zaczynają.

C Z E R W I E C ,  Odznaczający się tem od 
innych miesięcy, że w nim naydłuższe dni 
bywają, ma średnią temperaturę równą -j- 
i 5°, która w  śzczegulnych latach od-f-170, 
do -f- io° wynosić może. Naywiększe cie
pło może bydź w  nim na -f- 27°, a nay- 
mnieysze na o — Pogoda w Czerwcu za
biera tak jak w  Maju -dni ig, czas pochmur
ny dni 8, a słotny dni 3.— W ysokość spa- 
dłey wody z powietrza w  całym Czerwcu 
równa się 2i  calom, a wysokość wody wy- 
schłey 2 calom przeszło — Począwszy od 
Maja wilgoć powietrza powiększa się ciągle 
aż do Listopada: średni stan hygrometry-
czny w Czerw cu wyiiosi 78°— Naywdększe 
wezbranie W is ły  niedochodzi stop i r .  K ie
dy ustają siewy jare i nayobficiey żyto kw i
tnie, kończy się wuosna, a rozpoczyna się 
lato. Od tey epoki woda w stawach i rze
kach bywa zwykle letnią i ciepłą, że w 
niey ludzie kąpią się bez obawy.

L I P I E C , Nayciepleyszy ze wszystkich 
miesięcy, ma średnią temperaturę równo 
przeszło +  i 4i ,  która w  poiedyńczycli 
latach może dochodzić od -j- 18 do 12 sto
pni. Naywiększy upał nie może przenosić

+  28°, a mnieysze ciepło nie może wypaść 
jak +  3° — Jakoż przypada tylko na nią 
pogody dni ]8, na czas zaś pochmurny dni 
10, a na słotny 3. Stan wilgoci wr powie
trzu wynosi tak jak w  Kw ietn iu  8o°. Nay- 
większe wezbranie W is ły  11|- stop przecho
dzić może. Średnia wysokość harometry- 
czna równa się 27 calom 8fo linijom— Śre
dnia długość dnia wynosi spełna 16 go
dzin— Z dniem 20 Lipca t. j. na dni 5 
przed Sm Jakóhem, kiedy podług powieści 
gospodarzow wieyskich, skowronek śpiewy 
swe przerywra, kończy się pierwsza połowa 
lata, zwana przewodnikiem, a rozpoczyna 
się druga, czyli żniwa.

S I E R P I E Ń ,  Osobliwy * tego, źe w 
nim naywięcey jest pogody; Sierpień jest 
prawie tak ciepłym jak Lipiec; średnia bo- 
W'iem jego temperatura równa się przeszło 
- f  i 4°, która jednak w roku 1807 'wynosi- 
ła aż +  190, a w  roku 1821 tylko +  120— 
Naywiększe upały dochodzić mogą w Sier
pniu równie jak w  Lipcu aż do -j- 28°. Nay
większe wnzbranie "Wisły w  Sierpniu. Śre
dnia wysokość barometryczna w'ynosi cali 
27 i liniy 8f$— Średnia długość dnia rów 
na się t 4 godzinom i 3o minutom.

W R Z E S I E Ń , Odznacza się od innych 
miesięcy ciepłem umiarkowanem i naystal- 
szemi zmianami powietrza. Średnia jego tem
peratura jest taka prawie jak w  Maju, rów 
na się blizko -f- n ° — Naywiększe ciepło 
może wypaść w  tym miesiącu na -f- 25°, a 
naywiększe zimno na 20— Naywdększe wez
branie W is ły  przechodzić może stop i 5. 
Średnia wysokość barometryczna w tym 
miesiącu jest naywdększa, bo wynosi 27 ca
li i przeszło 9 liniy — Średnia długość 
dnia wypada godzin 12 i minut 3o. Z dniem 
5 W rześnia przypadającym na 3 dni przed 
Nayśwdętszą Panną Siew ną, kończy się druga 
połowa lata czyli żniwa, a rozpoczyna się 
pora jesienna, w którey natura powraca do 
spoczynku.

P A D Z I E R N I K ,  Podobnie jak K w ie
cień trzyma środek, co do temperatury mię- 

jdzy miesiącem nayciepleyszym i nayzi-
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mnieyszym; średnia jego temperatura równa 
się przeszło -f- 6°. Ńaywiększe ciepło do
chodzić może w tym miesiącu do -(- 20°, a 
ńaywiększe zimno aż do 83— Czas pogo
dny w Październiku podobnie jak w  M ar
cu, równy iest prawie czasowi niepogod- 
nemu, na niego bowiem przypada dni 16, 
na czas pochmurny dni i 3. a na słotę tyl
ko 2. W ilgoć w powietrzu jest na 88°. Nay- 
większe wezbranie W is ły  może dochodzić 
stop i 3 — Średnia wysokość barometryczna 
wyrównywa 27 calom 8^0 linijom — Śre
dnia długość dnia wypada 10 godzin i 5o 
minut— 2  dniem 20 Października czyli 
prawie z dm S. Urszuli, kiedy naywięcey 
przelotne ptastwo oddala się od nas do cie
płych krajów, i kiedy przypada obielona 
pajęczyną pora, zwana pospolicie maikiem 
jesiennym, kończy się półrocze letnie, oraz 
pierwsza połowa jesieni, zwana ozimemi 
siewami, a zaczyna późna czyli twarda je
sień, która równie, jak pierwsza połowa 
wiosny naydogodnieysza jest do przesadza
nia drzew bkrzew ow.

L IS T O  P  j£D, Odznacza się tern od in 
nych miesięcy, źe w  nim powietrze bywa 
naywilgotnieysze, średni bowiem jego stan 
hygrometryczny wynosi aź 92°— Tempe
ratura średnia Listopada mało co jest więk
sza nad -j- 2°; a w  poiedyńczych latach 
może wynosić od +  3 do -2  stopni. Nay- 
większe ciepło dochodzi tylko -j- i 3°, a 
ńaywiększe zimno— 12°— Pogoda daleko
mniey czasu zabiera, niż czas riiepogodny, 
na nią bowiem przypada tylko dni g, na 
czas zaś pochmurny dni przeszło 17, a na 
słotę blizko 3£__ W o d y  w całym Listopa-| 
dzie spada z deszczem na 1 cal, a ze śnie
giem blizko na i  cala, grubość więc war- 
szty śniegu wypada tylko 5 cali—- Ńaywięk
sze wezbranie W isły  zaledwie 9 stop 
przechodzić może— Średnia wysokość ba
rometryczna w Listopadzie równa się 27 
calom Śjro- linijom — Średnia długość dnia

jest 8 godzin i 4o minut. Wpół-miesiąca 
po rozpoczęciu się półrocza zimowego, cz°y- 
ii koło 5 Listopada, zaczynają już śniegi 
padać i pora tak staje się przykrą, że wszel
kie prace gospodarskie w polu ustawać 
muszą, które rozpocząwszy się z--d. 5 K w ie
tnia trw ały  .7 miesięcy od 5 Listopada 
aż do 5 Kwietnia t. j. przez pięcto-miesię- 
czny przeciąg czasu, który pospolicie zimą 
nazywany bywa, ludzie trudnią się zwykle 
pracą domową i niemogą się obchodzić bez 
zimowego odzienia i obuwia, tudzież bez 
ogrzewanego mieszkania; przez ten także 
pięcio - miesięczny czas wszelkie domowe 
zwierzęta muszą bydź karmione paszą w 
innych porach przysposobioną.

G RU D  Z IE Ń .  Odznacza się tern od innych 
miesięcy, źe dzień bywa w nim naykrótszy 
Średnia temperatura tego miesiąca, taka pra
wie jest jak Lutego, równa się bowiem prze
szło i°; w poiedyńczych jednak latach może 
wynosić od - f  1 do 60, (jak to było właśnie 
w  roku 1806 i 1819 ). Ńaywiększe ciepło 
w  Grudniu dochodzi tylko -f- io°, a nay- 
większe zimno ( jak było w roku 1799 ) do
chodzić może aż— 22L Na pogodę w tym 
miesiącu przypada dni 9, na czas pochmur
ny 17, a na czas słotny blizko 4. Urzez ca
ły  Grudzień spada wody z deszczem na 
cala, a ze śniegiem na •§• cala. Grubość w ar-1 
szty śniegu spadłego w  tym miesiącu wyno
si przeszło 5 cali — W ilgoć powietrza jest 
na 91°— Ńaywiększe wezbranie Wisły ty l 
ko 8f stop wynosić może— W ia t r  panujący 
jest południowo-zachodni — Średnia wyso
kość barometryczna, równa się 27 caloin 8}0 
linijom.

Średnia długość dnia wynosi 7 godzini 
4o minut; z dniem 5 Grudnia t. j. na trzy 
dni przed Nayświętszą (Panną Adwentową, 
kiedy większe nawet rzeki bywają zwykle 
okryte lodem, kończy się jesień, a rozpoczy- 
na się pora zimowa- czyli pora odpoczynku 
naywiększey liczby istot organicznych.
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D O Ś W I A D C Z E N I A  G O S P O D A R S K I E .

Sposob p ra n ia  bielizny bez ognia  
i  bez m ydła .

Wynalazek ten iest P. Chaptal byłe
go Ministra S. M. w  Paryżu. Bielizna bru
dna kadz ie  się w naczyniu kamiennem lub 
glinianem , wewnątrz dobrze gleylowa 
nem, którą należy nalać ługiem lekkim 
tak, aby się dobrze zamaczała, potem nakry
tą zostawia się przez 48 godzin, po tym 
czasie wyiąwszy, wyżmie się cokolwiek i 
wyciska, nakoniec przepłócze się w  czystey 
świeżey wodzie, w'ykręci i wysuszy, tym 
sposobem staie się bielizna bardzo czysta i 
biała.

Ług, w  którym się bielizna moczy, ro
bi się z popiołu, potażu lub sody, musi być 
klarowny i czysty iak wroda, trocha zao
strzony białem niegaszonent wapnem lub 
słuczonemi łupinami z jay.

Naczynie, w  którem się bielizna mo
czy, niepowinno być z drzewa, tern mniey 
z metalu, ponieważ z takowych często w y
ciąga ług nieczystość lub rdzę, naylepsze 
są kamienne lub gliniane dobrze wylewane, 
albo też blaszane zupełnie i grubo wyla- 
kierowane, takowe naczynie z namoczoną 
bielizną musi być dobrze nakryte, aby ża
dnego powdetrza niedopuszczało, które 
sprawuiąc bańki pomiędzy bielizną przeJ 
szkadza ługowi równego przeięcia w'skroś 
bielizny.

Korzyści przy takowem praniu są na- 
stępuiące:

1, Widoczna oszczędność niepotrze
bnego opału.

2 . JNiepotrzeba wcale mydła.
5, Zyskuie się na tern, iż takowe pra

nie mało czasu potrzebuie.
4, Niepotrzeba płacić oddzielney pracz

ce, ponieważ tak łatwe pranie, każda słu
żąca, przy inney robocie, zrobić może.

5, Bielizna przez takie pranie nie o- 
słabi się kijonkami i t. p , a zatem dłużey 
potrwa.

Sposob robienia drożdży.

Persy używaią sposobu robienia droż
dży, który wszędzie naśladowany być może, 
gdzie iest niedostatek tego produktu. Daie 
się dobrą łyżkę przeszrotow:anego lub opła- 
szczonego grochu do iedney kw'arty WTzą- 
cey wody, lub i  łyżki do 2 kw art wody 
i tak daley podług potrzeby, potem zamie
szawszy stawia się naczynie lekko nakryte 
przez noc w  ciepłem mieyscu; na drugi 
dzień z rana, znaydzie się na wierzchu pia
na, która ma wszelkie własności dobrych 
drożdży.

P rzep is  robienia droSdiy zda tnych  dla 
P iekarzow , piwowarów i gorzelników.

Do dwradziestu funtów miałko zmielo
nego słodu jęczmiennego, leie się sześć wia 
der wrody, dobrze wymieszawszy daie się na 
kocioł i gotuie się przez pół godziny nie
ustannie mieszaiąc, protem cedzi się przez 
sito w czyste naczynie; na sito należy 
w'przod położyć trochę słomy, aby otręby na 
słomie obsiadały, a czysta massa czyli po
lewka przechodziła. Poczem należy massę 
wychłodzić, aby tylko nieco ciepłą została; 
a dopiero bierze się iedno wiadro tey mie 
szaniny do osobnego naczynia i miesza się 
z sześcio - funtami kwaśnego ciasta, któ
re , iak naymocniey wyrobiwszy razem , 
wleie się znowu do powryższey większey 
części polewki; do czego dodawszy ieszcze 
trzy kw arty  świeżych i dobrych piwnych 
drożdży,-v znowu się dobrze wymiesza i zo
stawia się na ciepłem mieyscu tak długo, 
aż zacznie fermentować, poczem wsypuie i 
miesza się znowu do tego dziesięć lub 12 
funtów miałko przesianego, z wszelkich 0 - 
trębów wyczyszczonego, jęczmiennego słodu, 
nakrywa się naczynie i stawna w mieyscu 
ciepłem, aby zupełnie wyrobiło.

__Naczynie do tego powinno być dosyć 
duże i obszerne, aby ta massa, gdy zacznie
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ferm entow ać, dosyć m iała mieysca. T ym  spo
sobem ro b ią  się z tego po zupełnem  w y ro 
bieniu tak  doskonałe drożdże, iż do pieczy
wa, w arzenia p iw a i zacierarów  na w ód
kę, tak  dobre iest i z takim  sam ym  skut
kiem  działa, iak  zw yczayne dobre piw ne 
drożdże; przecież na początku  daie się do 
każdey rob o ty  tro ch ę  w ięcey, n iżełi zw y- 
czaynych św ieżych drożdży, dopóki się o 
ich sku tku  nieprzekona, w iele za każdą ra 
żą użyć ich  należy.

W ia d ro  rozum ieć się ma, iak  zw y
czayne w iadro  do wody, w  k ló rem  mieści 
się. 6-—8 garcy  w ody.

Sposob robienia Sera  Parm ezańskiego.

Świeże m leko grzeie się 120 stopni go
rąca ( 57 R eaum ur. ), potem  odstaw ia się od 
ognia i kładzie się. do niego potrzebna pod
puszczka do zsiędzienia; po godzinie zsię^ 
dzienia, ogrzew a się znow u do i 5o° stopni 
gorąca (0 2 i°  R eaum ur.), p rzy  czem się ser 

;w m ałe g ruz ły  oddzieli; teraz  doday parę  
szczyptow  szafranu, i rozw oln iy  całą tę 
mieszaninę dolaniem  zim ney w ody  aż zosta
nie ty lk o  le tn ie ; gdyż oddzielony od serw at
k i ser kładzie się do w o rk a  i  p rzyciska  w 
prasie jak  naylepiey, aby ser tak  przez noc 
pozostał i należycie ulężał; potem  się go 
wyim uje i naciera solą przez dni i 4 i cho
w a na o tw artęm  m ieyscu do użytku. W io 
chy oskrohują ser po w ierzchu , i sm arują 
w ierzch oliwą, lub  lnianym  olejem, i fa rb u 
ją go czerw ono, lecz to jest zbyteczne, kto 
sobie takow y  sam robi.

Sposob robienia K o n fitu r  z- wiśni 
czarnych  z pestkam i.

W e ź  4y fun ta cu k ru  i gotuy go w  I 
kw arcie  w ody  w  ra d iu  dobrze pobielonym , 
i szum uy należycie; poczem w syp 6 funtów 
szypułek ob ranych  w iśni, aby się raz do
brze zagotow ały i w y b ieray  łyżką kładąc 
na druszłak, aby tak  ociekły. C ukier gotuy 
daley, zlawszy do niego sok ociek ły  z w i

śni, aż zgęstnieje iak  zw yczayny syrop, od
staw" od ognia, w syp wiśnie, pomieszay do
brze z syropem , pozlew ay do słoiówy a jak 
zupełnie w ystygnie, pozaw iązuy pęcherzem  
w ieprzow ym  i sćliowuy.

K o n fitu ry  z wiśni czarnych  bez pestek.

F u n t jeden obranych w iśni bez pestek, 
zagotuje się dobrze raz w  f  fun ta  cuk ru  i 
pół k w a rty  różanney wody, potem  odcedzi 
się sok i zagotuie się drugi raz aż do gęsto
ści syropu, do którego w łoży się w iśni i 
schowa.

K o n fitu ry  z porzeczek smażonych.

Czysto obranych porzeczek 2 funty, 
wsyp do l-j fun ta cu k ru  w  pół kw arty  
w ody zagotowanego i dohrze wyszumow ane- 
go, aby się raz dobrze zagotow ały, potem 
odcedź ten  sok przez druszłak, gotuy go aż 
do zgęstnienia syropow-ego, wmiieszay do 
tego znowu porzeczki i iak  zupełnie w y 
stygnie zawiąż i schow ay w  chłodnem  i su- 
chem mieyscu.

W a żn e  doświadczenie tyczące  się p ieczy 
wa z mąki z porosłego^zboża uzyskaney.

Gazeta W ro c ław sk a  tak  o tern donosi: 
„Doświadczenie k ilk ak ro tn e  przekonało, ze 
w stosunku porośniętego zboża kwaszenie 
ciasta na chleb, o raz a nawret i dw a razy 
tyle czasu, iak zw ykle przedłużone w ydaie 
clileb i sm aczny i  bynaym niey  nieszko
dliw y.

K arto fli surow ych dobrze wyczyszczo
nych nie porośniętych garncy  6 trą  się na 
tarce i zostawiają godzin 12; poczem p ły n  
w yłączony odlew a się.“Pozostałość z ró w 
nością m ąki pszenney lub  ży tn iey  na 
chleb rozczyniona i zakwaszona dostarcza 
chleb rów nie zdrow y iak przy iem ny wr sma
ku. Na wadze chleba zyskuie się 16 do 18 
funtów.
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R O L N I C T W O ,

O w pływ ie polepszonego ro ln ic tw a  na ludność i bogactwo kra ju .

( B u le tin  des sciences agricoles e t econom . )

Oprócz bezpośrednich korzyści, jakie’ku, jaka zawsze i wszędzie niemylną jest 
udoskonalone gospodarstwo wieyskie dla roi-skazo witą dobrego mienia i szczęśliwości rol
ników przynosi, jest ono jeszcze niemnieyjnikow. Bardzo rzadko trafiają się tutay po
ważne we względzie na bogactwo ogulne, na'mieszkania do wynaięcia, a przy tern są dru 
szczęście i potęgę narodu. W eźm iy np. kray,!gie; i jeżeli się zaś zdarzy, iż rodzina z ja
gdzie rolnictwo rocznie, m iljard dochodu su
rowego przynosi, rzecz jasna, iż jeżeli w  sku
tek rolnictw a ulepszonego, tenże sam kray, 
wyda dwa m iliardy surowego dochodu, i je
żeli za pomocą dobrego mienia, iakie z po
większonego dochodu na klassę wyrobniczą 
w pływ a przez powiększenie się prac rolni
czych, a następnie przez większy zarobek, 
ludność, równym z dochodem postąpi kro
kiem, i potrafi z użyć i zapłacić tenże podwo
jony dochod; rzecz, mówię, jasna, iż w  tym 
razie, podwoi się rzeczywiście: siła, potęga i 
bogactwo kraju. W szakże ten sam skutek na
stąpi i w  ten czas, gdy rolnicy niebędą po
nosili większych ciężarów, jak przy dawnym 
rolniczym systemacie; albowiem wypadki, 
jakie tu mają mieysce są zupełnie od siebie 
nienależne.

Płodo-zmienne gospodarstwo zaprowa
dzone w  Rowill przekona nas wkrótce: 
o ile rolnictwo polepszone, przyczynia się 
do podwyższenia dochodu surowego, a na
stępnie do dobrego mienia mieszkańców i 
powiększenia ludności. Co nawet już dziś go
spodarstwa to, tak ważne w tym  względzie 
przedstawia wypadki, iż można je brać za 
miarę, przyszłych korzyści, iakich spodzie
wać się należy z nowego systemu rolnicze
go; albowiem powdększenie się dobrego mie
nia i ludności w  gminie Rowill, jest już tak 
wddoczne, iż uderza nawet mieszkańców kra
ju, naymniey na to uwagę zwracać mogą
cych. Co raz już wznasza się tu  nowe mie
szkanie, a dawnieysze się rozprzestrzeniają, 
przybierając tak wewnętrznie, jako i zewnę
trznie, tę uymującą postać czystości i porząd-

się zas zdarzy, iż rodzina z }a 
kieykolwdek bądź przyczyny, jest zmuszona 
zmienić sw7e pomieszkanie, w tedy w wyna
lezieniu innego, naywiększey doznaje trudno
ści. W szakże w tern wszystkiem nie ma nic 
nadzAvyczaynego: w  Rowill, męzczyzni i ko
biety są równie pracowici; a koszta gospo
darskie (przez nich zarobione) W'ynosza ro 
cznie 10,000 franków7. Otoż cała tajemnica 
zachęty do pracy, dobrego mienia i powięk
szenia się ludności.

W  rzeczy samey, nic skuteczniey nie 
w pływ a na wzrost ludności, jak ciągła pra
ca regularnie opłacana; staje się ona bowiem 
dla każdey rodziny zachętą do czynności, i 
źrzódłem dobrego mienia oney, w  stosunku 
osob ją składających; a zatem, ilość znaczna 
dzieci tam, gdzie jest zarobek dla każdego 
niemal wieku, nietylko, że nie jest dla rodzi
ców ciężarem, lecz owszem staje się rękoy- 
mią naypewnieyszą, przyszłego dobrego mie
nia całey rodziny.

W  roku 1821 ludność w  Rowdll skła 
dała się z 46 rodzin a 228 osob, od tego cza 
su aż do 1 kwietnia 1827 roku, urodziło się 
61, a umarło 55 ludzi, ludność zatem po
większyła się rocznie w Rowill w  średnicy 
o: 1. 82. W ed ług  rachuby P. Dupin, ludność 
we Francyi powiększa się o: 0 ,66; a zatem 
w Rowill, w średnicy, 5 razy prędzey się 
wznosi,5 aniżeli biorąc pośrednio w  całem 
Królestwie. Gdyby te same przyczyny, dla 
k tórych ludność. w7 Rowill, tak się zwiększa, 
w całem Królestwie były  upowszechnione, 
w tedy przyimując to samo stopniowanie, 
jakie się okazało w Rowill w  ostatnich 6ściu 
latach, ludność Francyi, w7 przeciągu la t. 10 
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podwoiłaby się, czyli Królestwo to, liczyło
by w  roku 1868 przeszło 60 miłionow mie
szkańców.

A by zaś czytelnikom naszym dać wyo
brażenie o surowym dochodzie dzisieyszym 
w RowilJ, porównaymy go z dochodem go
spodarstwa 5 - polowego, wyrównywającego 
tamtemu co do ohszerności. Dochod surowy 
gospodarstwa 5-polowego w  zwycżaynym bie
gu rzeczy, ocenia się na potróyną ilość sum
my czynszowey, czyii dzierżawmey; z którey 
to kwoty, £ część przeznacza się na ko
szta u p raw y ; ł  część ma być czystym 
zyskiem dla rolnika. Lecz stosunek ten jest 
przesadzony, gdyż nader w  rzadkich tylko 
przypadkach, i to pod zbiegiem szczegulniey- 
szych okoliczności, zdarzyć się może, iż zysk 
dzierżawy, w yrównyw a kwocie dzierżawney; 
z tern wszystkiem, przyim iemy fen stosunek 
za zasadę. W edług niego, łlow ill powinien- 
by przynieść rocznie 18,000 fran. surowego 
dochodu; a przecież stosownie do rejestrów7 
gospodarskich przez P. M. Dombasle, Dy 
rektora w  Rowiłl, gospodarstwo to wydało 
surowego dochodu 87,000 fran. 3i cen.

A  zatem w  skutek zaprowadzonych 
ulepszeń gospodarskich wr Rowill, a miano
wicie w  skutek zmiany zwyczaynego syste- 
matu 5 - polowego na inny, dochod surowy 
stał się 2 razy większy od tego, iaki ma 
mieysce w  zwyczaynćm gospodarstwie. Do- 
daymy jeszcze do tego: tak znaczne powięk
szenie się ludności, które jest drugirn, nie- 
mniey ważnym skutkiem ulepszeń w mowie 
będących, a przekonamy się o ważności 
onych i o ogromnym' i prędkim  ich w p ły 
wie, na bogactwo i potęgę kraju.

U W A G I
JYad urządzeniem  gospodarstwa w iejskie

go według system u P . u4lbertk

P. A lbert, uznany powszechnie jako 
biegły gospodarz, zaprowadził nowry plan 
gospodarstwa wieyskiego, w' dobrach skarbo
wych Xięstwa Anhalt-KSthen, których sam 
jest dzierżawcą. Podług jego planu, wszelkie

w ydatki gospodarskie, nie pieniędzmi, ale 
przez bezpośredni udział z całorocznego zbio
ru  płodow ziemskich, są wynadgrodzone.

Sposob ten w  obecnych czasach, o go
towe pieniądze dość trudnych, wzbudził, jak 
się spodziewnć należało, powszechną uwugę; 
i znalazł, jak każda nowuść: w ielu zwolen
ników' a więcey jeszcze przeciwników7. W ie 
le zatem w tey mierze na obie strony roz
prawiano i pisano; nayważnieysze przecież, 
zdaniem naszem, są w tym względzie uwagi, 
umieszczone w tom: 18 sir. 4j i  roczników 
Mogliriskich, a które tulay czytelnikom na
szym, w  krótkości przedstawiamy.

By okazać, iż systemat P. A lbert nie 
jest w'cale nowy, ale raczey jest on odno
wieniem dawnego, zarzuconego i tylko nieco 
zmodyfikowany i do mieyscowuści zastoso
wany, dosyć jest powiedzieć, że P . Albert, 
zamiast gotowych pieniędzy, w7yznacza ro
botnikom pew ny udział ze surowych zbio 
row ziemi. Jednakowoż, ponieważ system ten. 
tak bardzo Niemieckich rolnikow zainteres- 
sowrał. Opiszemy go tutay nieco szczeguło 
wie i W'ymienimy główmieysze onemuż po
czynione zarzuty.

System ten naywięcey zaymuje z tey 
samey7 właśnie pobudki, dla którey zapro
wadzony został, to jest: dla braku gotowych 
pieniędzy, jaki w  ostatnich latach dał się. 
uczuć w  przemyśle rolniczym. Aby zapobiedz 
temu niedostatkowi pieniędzy, P. Albert 
obeyść się bez nich w rolnictwie postanowił 
Nadto, spostrzegł on, iż  maiąc w;zgląd na 
koszta gospodarskie, na uprawę roli łożone, 
to w ydatki włościan są 4 razy mnieysze od 
wydatków właścicieli znacznieyszych włości; 
co zaś pochodzi według niego z następują 
cych przyczyn:

imo, Iż włościanin sam z czeladzią swo
ją pracuje.,

2do, Ze wrymaga od niey więcey pracy. 
5lio, Iż jey mniey płaci.
4to, Iż trzyma mniey bydła pociągo

wego.
5to. Iż staranniey się obchodzi z narzę 

dziami rolniczemi, i skoro się te zepsują, 
sam je sporządza.
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To poddało P. A lbert myśl postawie
nia swych wyrobników w rów ni z pomniey- 
szemi właścicielami wieyskiemi, przez w y
znaczenie im pewney części ze zbioru i za
chęcenia tern sposobem, do starannieyszey 
pracy, do większey czynności; gdyż w  mia
rę zwiększenia się zbiorów, i ich także część 
powiększyłaby się; a że przez to, wyrobnik 
wszedłby niejako w stosunki właściciela, a 
więc możnaby zmnieyszyć onegoż zapłatę; 
ponieważ praca przez niego samego usku- 
tecznionąby była.

Stosownie do tego pomysłu P. A lbert 
zawarł kontrakt z jednym włościaninem , 
przez który tenże zobowiązał się, do odby
wania wszelkich prac pociągowych bydłem 
i narzędziem, P. A lbert (biorąc przy tern na 
siebie odpowiedzialność za ostatniej i opłace
nia wszystkich do tychże prac potrzebnych 
robotnikowr, za co pobiera on: tmo, i część 
z całego omłotu zboża i roślin oleynych, po 
odtrąceniu w v  ziarnie nagrody młotarzom. 
ado, Paszę dla 4 krów; 5tio, 4 sztuki pół
rocznych świn; 4to, 8 wybrakowanych owiec: 
5to, gruntu pod wysiew 16 szefli (blizko 7I 
korca) kartofli, i kawał roli pod kapustę i 
brukiew. Podobną ugodę zawarł P. A lbert 
z innym włościaninem o wielkie roboty rę 
czne: za co tenże bierze 5 część z całego
omłotu i kawał roli pod kartofle i pod len. 
Na przypadek zaś nieurodzaju, lub gradobi
cia, wryznaczył P. A lbert tymże włościanom 
pewną ordynaryą.

System len został zaprowadzony w  k il
ku maiętnościach dzierżonych przez P. A lbert 
i w  jego własnych dobrach; i jeżeli można 
zawierzyć złożonym przez niego obrachun
kom, okazała się ztąd w dochodach, w po
równaniu z dawnieyszemi, ogromna prze- 
wryższka. Albowiem wredług dawnego zarządu, 
rozchod roczny maiętności Dornburg, w  śre
dnicy wynosił 1,171 talarów 10 groszy, a do
chód surowy przynosił tylko 1,071 talarów 
1.8 sr. gr. W edług zaś nowego systemu, czy
sty dochod z tey maiętności, w  pierwszym 
już roku, przyniósł i ,3oo talarowy w in
nych majętnościach, jako to: w  Ladenburg, 
Schwartzberg i W erlitz , system P. A lbert

okazał się także w  skutkach korzystnym; 
przecież skutki te nie są tyle stanowcze, co 
poprzedni, gdyż nie są porówrnane z docho 
dem dawnieyszym.

Po ogłoszeniu publicznem nowego tego 
sposobu urządzenia gospodarstwa wieyskiego 
liczne przeciw riiemu zC'ivszech stron po
wstały zarzu ty . Z pomiędzy agronomow 
niemieckich, naygłówniey szych przeciwni
ków znalazł system ten w  osobie P. W ulfen, 
k tóry chlubnie jest znany publiczności agro- 
nomiczney, z matematycznego wyjaśnienia 
niektórych gałęzi gospodarstwa wieyskiego; 
tudzież i w  P. Noa, k tóry  z naywiększą bie 
głością rozbierał rachunki będące podstawą 
otrzymanych przez system P. A lbert wy
padków.

Zarzuty przez tychże Mężów systemo
wi w  mowie będącemu, czynione, mogą się 
sprowadzić do następujących:

imo, Jeżeli pieniądze zostali przyięte 
za miarę powszechną wartości, to stąd na
stąpiło: że są do tego nayprzydatnieyszą; i  że 
jak naybardziey ułatwiała wrsze]kie interessa. 
Gdybyśmy je odrzucili, wpadlibyśm y w ten
że sam odmęt i zamieszanie, w  jakiemby się 
znąydow^ało Towarzystwo, gdyby środek ten 
zam iany, został zmnieyszony; a przez to 
utworzylibyśm y obfite źrzódło: niesprawie 
dliwośei, bez rzędów i processow.

odo, Naybliższym skutkiem przyięcia 
systemu P. A lbert byłoby oderwanie od rol
nictw a kapitałów; przez co znaydowałoby 
się ono w położeniu nader niekorzystnem, 
względem innych gałęzi przemysłowych.

3.tio, Nie jest rzeczą bynaymniey pewną, 
by pomnieysi rolnicy, stosunkoivo taniey pro
dukowali , aniżeli właściciele obszernych 
włości; albowiem, jeżeli pierwsi korzystnicy 
używrają pracy; drudzy mają w  tey mierze 
przewagę, jaką nam daje: wryższość naukowra, 
zach<tS@nia ścisłego porządku, wytrzym anie 
wyżsf|§r*h cen, i  rachunkowości dobrze zro 
zumiana.

4to, Rozbierając z blizka złożone przez 
P. A lbert rachunki, łalwro można spostrzedz, 
iż im zbywa na skrupulatności, że są niedo 
kładne, i że w  ogulności, nie są przekonywa-
__________ n____ :___ _



jące: niektóre zredukowania są dowolne, nie
które wydatki całkiem pominięte. Naype- 
wnieyszein zaś w  tern wszystkiem jest to: ze 
ogromna różnica, jaka się wykazała pomię
dzy innemi według nowego a dawnego za
rządu maiętności Dornburg, pochodzi po 
większey części z naygorszey, jaka hyć mo
gła, poprzednicy Adininistracyi rzeczoney 
maiętności, co P P . W ulfen  i Noa, dostate
cznie rachunkami wykazali.

Powiedzieliśmy już, ze stan krytyczny 
rolnictwa poddał P. A lbert gpomysł do tego 
systemu smutne położenie, w  jakiem się znay- 
dują dziś właściciele dohr, przypisuje on:

imo, Pewnemu przepychowi jaki od 
lat k ilku w  rolnictwie zaprowadzony został.

2do, Nadzwyczaynemu pomnożeniu się 
klassy niepracującey.

5tio, Prowadzenie handlu dobrami.
4to, Zwyczajowi płacenia gotowemi pie

niędzmi wszelkich prac gospodarskich.
Tym  to sposobem rolnictwo zamieniło 

się w  pewien rodzay negocyacyi, a właści
ciel gruntowy, upada pod tróynym  ciężarem: 
długów, podatkow i kosztow produkcyinych. 
Ostatnie uważa P. A lbert za nayuciążłiwsze, 
i przez zmnieyszenie ich, chciał rozpocząć 
reformę.

Do powyższego dodać tu  jeszcze wypa
da, iż w celu poznania gruntownego syste
mu P. A lbert, low arzystw o rolnicze w  Mul- 
hausen wyznaczyło Kommissyą do roztrzą- 
śnienia onegoż. Z opinii teyże Kommissyi 
wykazuie się:

imo, Ze robotnicy P. A lbert okazują 
wiele gorliwości w  pracy.

odo, Ze są kontenci ze swego losu. 
3tio, Ze wszelkie prace dokładnie są 

odbywane.
4to, Ze narzędzie rolnicze w  lepszym 

znaydowały się stanie, aniżeli się tego spo
dziewano. Nakoniec: ^

5to, Ze każdy morg Magd. iSlydawał 
tal. 4 czystego dochodu.

Kommissyą ta, porównywając stan obe
cny robotnikow P. A lbert z dawnieyszym 
ich stanem, pierwszemu daje pierwszeństwo. 
Z tem wszystkiem, upatruje ona w przyję

ciu tego systemu niektóre trudności, jako to: 
imo, Nieufność klassy wyrobuiczey ku 

lym, dla których pracuje.
2do, Mieyscowe stosunki, np. skoncen

trowanie pracy w jednem mieyscu. Nakoniec:
, 3tio, W  samey naturze upraw y ziemi, 

która częstokroć niedozwala obliczyć z pew 
nością ani potrzebney pracy, ani tez o trzy  
mać się mogących dochodow.

Stosownie do tey opinii rzeczoney Kom 
missyi, Towarzystwo rolnicze wyżey wzmie- 
nione mniema: że otrzymane przez P . Albert 
wypadki, nie są- jeszcze ani tak pewne, ani 
tak doyrzałe, aby je przyzwoicie teraz oce
nić można.

i. Przyczyna ta jest pewnie mylna: po
nieważ jak u nas, tak i w  Niemczech handel 
dobrami, k tóry  tak kw itnął przed weyściem 
Francuzów, (1806) już zupełnie ustał.

I  ta przyczyna niezdaje mi się bynay- 
mniey być słuszną. W tenczas jedynie mo
głaby ona mieć mieysce, gdyby produkla 
rolnicze żadnego pokupu niemiały; do czego 
jeszcze w  Niemczech nieprzyszło; a więc by
leby tylko zapłata czeladzi zastosowaną zo
stała do ceny produktów  wieyskich w  ów 
czas niepoymuję, dla czegoby tak wielka 
miała być różnica w  wypłaceniu czeladzi 
surowemi produktami.

O dzierżawieniu dobr w ogulności i 
szczegulności.

VNjest to rzeczą powszechnie znaną, iż 
w miarę powiększenia się dochodu rolnicze
go, wzrasta także dobre mienie mieszkańców, 
a z nimi ludność kraju. Docliod zaś ten, wten- 
czas się powiększa, gdy ziemia przez dobrze 
prowadzone rolnictwo, co raz bardziey ży- 
żnieyszą się staje, a następnie: do wydania 
co raz obfitszych plonow się uspasabia. 
W  ogulności to ma mieysce w  tenczas, gdy 
rolnictwo zostaje "w ręku właścicieli gruntu, 
a nie pod zarządem dzierżawców, lub co go- 
rzey: gdy jest obrabiane przez rołnikow na-j 
jemnych, (W łościan pańszczyznę odrabiają-; 
cycli), których powodzenie onegoż, naymnieyi 
nie obchodzi. Interessem bowiem dziedzica 
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jest, prow adzić gospodarstwo w  ten sposob: 
by co raz bardziey się udoskonalało, a tem 
samem co raz w ięcey produkow ało; bo przez 
lo z jedney slrońy zwiększa się jego roczny 
dochod; z drugiey zaś, w zrasta wartość jego 
wrsi. Dzierżaw cy zaś niecliodzi w cale o po
lepszenie ogulne ro ln ictw a, ale raczey: o w y
prow adzenie z ziemi przez 'ciąg sw'ey dzier
żawy, naywńększey massy spieniężyć się za
raz m ogących produktowy chociażby to na
stąpiło (jak też poniekąd zawsze przytrafia  
się) z naywńększem wsi wycieńczeniem . (O 
obrabianiu rolnictwra pańszczyzną zamilczam, 
bo szkodliwość tego ogulnie jest znana; a je
żeli się jeszcze u nas utńzymuje, to riie po
chodzi z nieznajomości rzeczy, lecz z innych 
przyczyn, k tó re od razu nicmogą być usu
nięte). Dziedzic chętnie łoży w  ziemię zby
wający m u kap itał, bo jest pew nym , iż sko
ro go dobrze użyje, naw et i dziś, w róci się 
on z wysokim  dla niego procentem ; Dzier
żawca zaś, jeśli zmuszony zostaje, przez ciąg 
swey dzierżaw y, cóżkolwiek w  ziemię w ło
żyć, stara się on jak nayskwmpliwńey w ydo
być go z górą. „Polepszenie dobr., m ówi słu
sznie sławmy Thaer: „jest rozkoszą dziedzi
ńca; rozkoszą zaś dzierżaw cy jestr napełnie- 
s,nie szkatuły złotem, z w nętrzności dzierżaw- 
,,ney ziemi wyssanem. \ V  ieś jest ukochaną 
„żoną pierwszego; dla drugiego zaś, jest tylko 
^chw ilow ą kochanką, z k tó rą  każdego czasu 
„rozstać się może“.

Z takowego to powtarzam  krzyżowania 
się interessow dziedziców i dzierżaw ców  w y 
pływam w ażny w ypadek: iż lam, gdzie rol- 

jnictw o zostaje w  ręk u  w łaścicieli, lub  też 
w ręku  dzierżaw ców, zostających z dzierżo
ną ziemią w tychże samych, stosunkach co 
jey właściciele, (jak to było daw niey ogulnie 
w Anglii.) (*) tam rolnictwo kw itnie, a rolnicy 

:są zamożni; przeciw nie zaś: gdzie po większey 
części rolnictw o jest prowadzone przez dzier-

(*) P a t r z  E in le i t .  z u r  K e n tu i s ,  d. E n g l is ,  I .a n d w .  vom  
i T haev .  A r t .  O w y d z ie r ż a w ie n iu  tv Angli i  ; l u b  też  

ten  sam A r t .  w  Dzie le :  Opis  g o sp o d a rs tw a  t r z y -p o -  
lo w eg o  u r z ą d zan eg o  i a k  być  p o w in n o .  W a r s z a w a  , 
1829, k a r .  101.
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żawcow; a obrabiane pańszczyzną, tam  w  
naynędznieyszym znaydować się musi stanie, 
a niedostatek i nieludność, sm utnym  być 
kra ju  udziałem. A lbow iem  lubo czasowy 
dzierżawca, w yprow adza z ziemi w  czasie 
swey possesyi dość znaczną produkcyą, ale 
Leż w  tenczas osłabia on siłę reprodukcyyną 
ziemi do tego stopnia, iż w iele czasu u p ły 
nie, za nim do daw ney wrróci rodzayności. 
Czego widok wsi, przechodzącey co la t trzy  
w  ręce nowego dzierżawmy jest dostatecznym 
dowodem.

Z tern wszystkiem, iakkolw iek w ydz ie r
żawienie dobr jest złem, należy przecież do 
liczby tych  niedogodności, bez k tó ry ch  to
warzystwo obeyść się niemóże: bo nie każdy 
posiada w łasną ziemię; bo Panowie dziedzice 
niechcą, lub  też nie są w  stanie trudn ić się 
gospodarstwom; w ielu  w ięc z nich, p rzek ła
da w ydzierżaw ienie wsi, nad oddanie jey w 
zarząd osobom dokładnym  znajomości ro ln i
czych nieposiadaiącem; nakoniec, w ielu  też 
dziedziców , skłaniaią do wydzierżawienia 
swych m ajątków  okoliczności finansowe. A 
zatem nie o tern m yśleć należy, jakby znieść 
zupełnie w ydzierżaw ienie dobr; ale raczey 
by  ile możności uczynić je naym niey szko 
dłiw em  dla ogułu.

Jeden tylko, wredług zdania naszego do 
lego, a zarazem do podźw ignienia gospodar
stwa naszego, pozostaje środek; a ten jest: 
zbliżenie, o ile to być może, interessu dzier
żawców do interessu dziedziców w7zględem 
swmich wsi: czyli mówiąc inaczey, połącze
nie interessu dzierżawców z dobrem  obcem 
i następnćm w ydzierżonych im majątków7: 
co zaś wr tenczas nastąpić może:

uno, Gdy zakres dzierżaw ny na d łuż
szy czas się oznaczy;

edo, Gdy postępowanie dzierżaw cy przy  
końcu okresu dzierżawnego, tak  się opisze, 
iżby! tenże b y ł poniekąd mimowmlnie znaglo- 
ny, oddać dziedzicowi wsie w  dobrym  i 
p łodnym  stanie.

Zdaje nam sie. iżby do tego było  dosta- 
tecznem, obok innych zw yczaynych zastrze
żeń, zobowiązanie dzierżaw cy do ulrzym y- 
wania przez ciąg np. trzech ostatnich lat
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i  d zierżaw y , ta k ie y  lic zb y  In w e n ta rz a , (a to 
I w  d o b ry m  stanie m ianow icie  zim ow y porą) 
i  jak ab y  się okazała p o trz e b n ą  do zachow ania 
I ziem i w  stanie żyznym  p rz y  oznaczonym  sy
stem ie gospodarskim : n p . M ajętność N. ma 
g ru n tu  orom ego m orgow  1,000, gospodarstw o 
ma b y ć  t r z y -p o lo w e  bezugorow e; (*) Do 
uży w an ia  ziem i p o trzeb a  naw ozu np . fu r  
okuło 5 ,ooo, ten  w y d a  b y d ła  rogatego np. 
sz tuk  4oo. D zierżaw ca  w ięc  jest obow iązany 
u trzy m y w ać  p rzez  ciąg  o sta tn ich  trz e c h  la t 
rocznie ty le  In w en ta rza , (k tórego  ga tunek  
zostaw ia się jego w oli) b y  ten , z red u k o w n n y  
na b y d ło  rogate , w e d łu g  zasad E k o n o m i
cznych  p o d  w zg lędem  w y d an ia  naw ozu, od
p o w iad a ł p rzep isan ey  liczb ie . W szak że  b y 
le b y  w a ru n e k  ten  b y ł  sk ru p u la tn ie  w y p e ł
n iony , w  czem  K o n tro lla  n ie b y ła b y  tru d n ą , 
a p rz y  tem  In w e n ta rz  z im ow ą p o rą  obficie 
b y ł  k a rm io n y  i  naw oź, jak  się m a rozum ieć, 
z g ru n tu  oddalony n ie  został, w  takow ym , 
m ów ię, razie , o w y p e łn ie n ie  ro li, n ay m n iey - 
szey n ie b y ło b y  obaw y.

T a k  jest, jed y n ie  p rzez  p rzed łu żen ie  
zakresu  dzierżaw nego ro ln ic tw o  podniesione 
bydź  m oże; a p rzez  d z ie rżaw y  t r z y - le tn ie ,  
m ianow icie  p rz y  obecnych  h a n d lo w y c h  sto
su n k ach , kon ieczn ie  upaść m usi. W szak że  
m yśl ta  n ie  jest b y n ay m n iey  now a; w ie lu  
z I łanowr dziedziców  i f a n ó w  dzierżaw 'cow  
0 te y  p raw d z ie  jest zu p e łn ie  p rzek o n an y ch . 
T y m  czasem, silna m oc n aw y k n ien ia , wrslrę t 

'd o  n o w y c h  u rz ą d z e ń ,'k a ż d e m u  n iem al czło
w iek o w i w rodzony , nieznajom ość innego do- 
godnieyszego sposobu w y d z ie rżaw ien ia , na- 
koniec i obawra P an ó w  dziedziców  o spusto 
szenie d ó b r, skoro te  na d łuższy  czas będą 

1 w w puszczone, a nieznajom ość wdasnego in te- 
ressu ze s tro n y  P an ó w  dzierżaw ców , u trz y 
m uje zw yczay  ten , n ie ty lk o  u nas, ale i  w  
in n y c h  k ra jach , z nayw iększą  s tra tą  d la  dzie
dziców , d la  d z ie rżaw ców  i d la ogulnego do- 
b rem ien ia  d la  dziedziców ': pon iew aż w iększą 
sum m ę d z ierżaw ną o trzy m aćb y  m ogli, w y 
d z ierżaw iając  d o b ra  n a  la t  12— i 5— 18; a 1

(*) W  kalendarzu rolniczym na rok i 83o na stroni: 1 
wskazane są wzory do takowegoż gospodarstwa.
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przy  te m  n ie ty lk o b y  n ieb y ła  zniszczoną, lecz 
owszem  w' p rzy zw o ity m  u trzy m an ą  stanie, 
d la  dz ierżaw ców , pon iew aż ci m ając sobie 
zapew nione dłuższe posiadanie dz ie rżaw y , a 
następnie  n ie jaką  p ew n o ść  zb ie ran ia  p ra c  
sw y ch  ow'ocow: w ięcey b y  się p rzy w iązy w a li 
do ziem i, skwra p liw ie y  w  swrey  sz tuce  w y 
doskonalili; bo już n ie  w yssan ie  osta tn ich  
ży w io ło w  z ziem i, a le  d o k ład n a  oney k u ltu 
ra , zapew nia łaby  im  rzeczyw iście , pew ne, 
znaczne i sum ienne korzyści.

W  ta k im  rzeczy  po łożen iu , każda w ia 
dom ość, w ażny  ten  p rzedm io t w yjaśn iająca 
i zbliżająca obie s tro n y  do poznania sw-ego 
in teressu , dla n ich , a n astępn ie  i d la  ogułu  
być m usi k o rzystną . T ą  m yślą  pow odow ani, 
w y ło ży liśm y  w  uw agach  nad dziełem : O pis 
g o sp o d arstw a  trz y  - polow ęgo, jak  b y ć  po
w inno urządzonego , p rzez P . E lsn e r. W a r-  
szawa 1829, zA iyczayny sposob w ydzie rża
w ien ia  w  A n g lii. P rzec ież  n ie  d la  tego, jak 
się m a rozum ieć , byśm y  tam eczne postępo
w anie  w  te y  m ierze, ziom kom  naszym  bez
w arunkow o  po lecać  m ieli, jak  raczey , by 
p rzedm io t w  m ow ie będący , ze w szech  stron, 
poznanym , rozw ażonym  i ocenionym  przezj 
n ic h  został.

Z  tego samego powmdu um ieszczam y 
tu tay  odezw ę T o w a rz y s tw a  cen tra ln eg o  roi-; 
niczego /S ekw any  i Oazy, do dziedziców , wrl 
celu ic h  sk ło n ien ia  do zaw ieran ia  z d z ie r 
żaw cam i k o n trak tó w ' na d łuższy  czasu zakres,! 
a lbow iem  odezw a ta , zaw iera  ta k  zbaw iennej 
rad y , iż obeznać z n iem i rodakow ' naszych ,1 
za obow iązek  sobie uw ażam y. P o  k ró tk ich ; 
uw agach  na  w stęp ie  odezw y um ieszczonych; 
jedyn ie  do k ra jo w y c h  zw yczajów  zastosow a
nych , ciąg  jey  dalszy jest n astępny :

T o w arzy stw o  uw aża zatem  p rz e d łu ż e 
nie zakresu  dzierżaw nego, p rzy n ay m n iey  aż 
do la t  12 za n iezbędnie po trzebne , a n aw et 
okres te n  uw'ażaó należy jako n ay k ró lszy , 
w  k tó ry m  dzierżaw ca może m ieć d la  siebie 
zw rócone koszta  na  pop raw y  gospodarstw a 
w yłożone; a p rz y  te in  także  i  n ie jaką  za p ra 
cę iS tru d y  nagrodę; A le  p rzed łu żen ie  to 
d z ierżaw y , u c h y liło b y  to zupełn ie  dla d z ie r
żaw ców  zam ierzonego sk u tk u , g d y b y  P P .
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dziedzice mieszać się zbytnie chcieli do ich
zarządu, pod czas większey części zakresu 
dzier ża wne go. Okoliczność zas ta "wskazuje 
potrzebę zmienienia zwyczajnego  ̂ artykułu 
dzierżawnego następującego: „Dzierżawca jesl 
obowiązany orać, gnoić, siać a v  przyzwoitym 
czasie i w łaściwey porze czasu; nigdy zas 
inaczey prac tych  nie ma przedśiębrać“, a 
Co tern bardziey, iż w arunek ten przypusz
cza uprawę ziemi w  trzech polach, a mia
nowicie: ugor, oziminę i jarzynę.

Zamiast lego artykułu , Towarzystwo 
proponuje następujący: „Dzierżawca jest obo
wiązany ziemię orać, gnoić i w  przyzw oitej 
porze czasu na usiew upraw ić i obsiać; za
prowadzić ma na każdym kaw ałku ziemi 
jemu wydzierżawiouey, koley przemienną, 
jaka mu się zdawać będzie nayprzyzwoitszą 
i najkorzystniejszą. Moc ta, zmienienia da
wnego systemu, i uprawienia ziemi według 
upodobania, udziela się dzierżawcy na cały 
ciąg okresu dzierżawnego, wy iąwszy trzy 
ostatnie lala, w  których obowiązany jesl 
uprawiać ziemię sposobem Irzy-polowym. ja
ki dziś jest w  zwyczaju, (*) jednakowoż .$>

(*) T ru d n o  jes t p o ią ć  jak  T o w a rz y s tw o  r o ln ic z e ,  w a 
ru n e k  ta k  b a rd z o  n ie s to s o w n y  p ro p o n o w a ć  m oże; 
sk o ro  o n o  u z n a je  jak  te ż  je s t  w  rz e c z y  sa m ey , g o 
sp o d a rs tw o  p rz e m ie n n e  z a k o rz y s tn ie y s z e  od  t r z y -  
p o lo w e g o , pocó ż  m a d z ie rż a w c a  w ra c a ć  do  o s ta 
tn ie g o , z a p ro w a d z iw sz y  już  r a z  p ie rw sz e ?  c z y ż  c z y 
n i  to  z o b a w y , b y  się  n i e t r a f i ł  d z ie rż a w c a , p r z e 
k ła d a ją c y  p lo d o z m ie n n e  g o sp o d a rs tw o  d o b rz e  u r z ą 
d z o n e , n ad  t r z y -p o lo w e  u g o ro w e ?  (co b y  w ca le  m e- 
c z y n iło  z a sz c z y tu  ro ln ik o m  fra n c u z k im ). A p o tem  
w id a ć  o c z e w iśc ie , iż  to ż  szan . T o w a rz y s tw o , m e  
z w ró c iło  u w a g i n a  t ru d n o ś c i ,  ja k ie  to w a rz y sz y ć  
z w y k ły  p rz e is ta c z a n iu  jed n y ch  sy s tem ó w  ro ln ic z y c h  
n a  d ru g ie , k ie d y  p rz e m ia n y  o n y c h  t a k  le k c e  so b ie  
w a ż y  p rz y p u ść m y  n p . iż  d z ie rż a w c a  m a k o n tra k t  
na  la t  12, że tr z y -p o lo w e  g o sp o d a rs tw o  ch ce  p r z e i 
s to c z y ć  na s ie d m  p o i . ,  b o  jego s to su n k i i  m iey sco - 
w o ść , w ła ś n ie  ta k ie g o  p o d z ia łu  w y m a g a ją ; i za tem  
p o trz e b u je  p ię ć  la t  czasu  do  p rz e is to c z e n ia  g o sp o 
d a r s tw a ; (U rz ą d  gosp . to m  2g i k a r ta  25o ) d o  z u 
p e łn eg o  jego  o b e y śc ia  k o le i ,  la t  7 . T e ra z  w ię c  d o 
p ie ro  g o sp o d a rs tw o  m a z u p e łn ie  u rz ą d z o n e , k tó re  
w  n a s tę p n y c h  la ta c h  m a z w ró c ić  w y ło ż o n e  kosztami 
w y n a g ro d z ić  jego p ra c ę  i z a b ie g i, a to l i  ch c ą c  się 
u iś c ić  w  p rz y ię ty m  o b o w ią z k u  już  on  te r a z  p o n ie - l  
k a d  ro z p o c z y n a ć  p o w in ie n  o d w ro tn e  p ie rw sz e m u ]
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części ziemi orney, podzieloney w  równey 
części 11a każde z trzech poi, ma być ob-, 
sianą lucerną, koniczyną, lub  innemi przy-j 
naymniey lat 2— 3— 4 trw ałem i roślinami i' 
część tey roli, dzierżawca wychodzący, swe-' 
mu następcy w jak naylepszym stanie oddać 
lowinien; użytek zaś z niey służyć ma dzier
żawcy wychodzącemu aż do zupełnego jego 
oddalenia się.

Kzecz powszechnie znana, iż przy koń
cu dzierżawy, dzierżawcy mało dbają o sło
mę i mitrężą ją daremnie. W praw dzie dzie
dzice pozwalają onęż przedawać, atoli jedy
nie pod warunkiem sprowadzenia zamiast 
niey, stosownej ilości nawozu. W arunek  ten 
niema na gospodarstwo złego w pływ u do 
poty, do póki pomnożenie nawozu i pogno- 
jenie nim ziemi, jest interessem dzierżawców. 
W reszcie nadużyciu onegoż właściciele za- 
pobiedz mogą, dodaiąc w  kontraktach do 
powyższego warunku: że w  ostatnich łatachj 
słoma wszelkiego rodzaju, tudzież plewy, po- 
śłady i inne odchody stodolne, powinny być 
w gospodarstwie użyte, bądź to na pasze 
dla bydła , lub też bezpośrednio na nawoź 
zgnojone (*). Byłoby także stosownie w  celu 
oznaczenia wysokości ścierniska, dodać: ze 
w oslatnicłi 2ch latach , dzierżawca zboża z 
pola tak ma zbierać, jak w  poprzednich la
tach: to jest: ściernisko pszenne i owsiane, nie 
ma być wyższe nad ściernisko jego sąsiadów.

Mianowicie należy dobrze obwarować 
wszystko to, co dąży do utrzymania poi w  
przyzwoitym, stanie; dla tego to, aby uni-j 
knąć nadużycia innego rodzaju, często wy-j 
darzająćego się przy oddaleniu się dzierżą-, 
wcy, Towarzystwo radzi umieścić w  kon
trakcie następujący w arunek: że wszystek 
nawoź i materye za nawoź służyć mogące,

d z ia ła n ie , b y  o d d a ł w  p r z y z w o ity m  s ta n ie  g ospo-| 
d a r s tw o  t r z y -p o lo w e . I

(*) Ź a d n e y  w ą tp liw o ś c i  n ie p o d p a d a , iz b y  t o  b y ło  fito-( 
so w n ie y szem ; a to l i  eberjc o z n a c z y ć  ilo ść  każdego;, 
ro d za ju ^  p o tr z e b y  w p rz ó d y  oznaczyć^ sy s te m  ro ln i- ' 
c z y , jak  m a b y ć  p ro w a d z o n y ; a lb o w ie m  je d e n  w y 
m ag a  w ię c e y  b y d ła  p o c ią g o w e g o  n iż  in n y , nayle*j 
p ie y  z a p e w n ie  b y ło b y  o z n a c z y ć  o g u ln ą  ilo ść  in 
w e n ta rz a , b a d ź  to  u ż y tk o w e g o  lu b  p o c ią g o w e g o .
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skądkolwiek one pochodzą, czy to ze stajen, 
lub obor, chlewów, owczarni, gołębników, 
należą do grantu i z niego niemogą być od
dalone.

Nakoniec jest jeszcze jeden przedmiot, 
na jaki Towarzystwo zwraca szczegółniey 
uwagę PP. dziedziców, to jest: na ilość in
wentarza użytkowego i pociągowego, do któ- 
rey utrzymywania dzierżawca ma być zo
bowiązany. Zwyczayne warunki dzierżawne 
oznaczają: iż wieś ma być zaopatrzona: w  
narzędzia rolnicze, w  bydło pociągowe i 
użytkowe , do prowadzenia gospodarstwa 
potrzebne, ale nie oznaczają wcale ilości 
onych. Stosownie zatem byłoby, oznaczyć 
ilość każdego rodzaju zwierząt, jaką dzier
żawca trzymać jest obowiązany.

"W szakże nowe warunki, jakie wspo- 
mniona Kommissya, złożona po większey

części z w łaścicieli i nayznakomitszych ii 
Departamencie rolnikow proponuje do kon
traktów dzierżawnych na dłuższy czas okre
su, powinny przekonać dziedziców dóbr 
ziemskich, iż taż Kommissya miała zawsze 
na pierwszym względzie, dobro dziedziców. 
Tak jest, niech się zechcą przekonać: i i  to 
jest z jedney strony własny interess dziedzi
ców; z drugiey zaś uczRcie słuszności, klórf 
skłoniło Towarzystwo do wezwania PanoiA 
dziedziców, by zechcieli udzielać swoim dzier
żawcom dłuższego zakresu dzie'rzawy; a to, 
aby ostatni mogli korzystniey użyć swych 
środkow, i z większą sprężystością przyło
żyć się do podźwignienia rolnictwa: albo
wiem  ̂ żadney niepodpada w ątpliw ości, iż 
dziś, jedynie tylko nieszczęśliwy zwyczaj 
trzy-letniego wydzierżawienia, wstrzymuji 
u nas udoskonalenie się rolnictwa.

Środek gu b ien ia  gąsien ic.

Bierze się kawałek lnianego płótna, tak 
długi iak szeroka grzęda)- rozciąga się tako
w y  w  ramie z drotu, smaruje się łojem i po- 
sypuje miałko utłuczoną siajdtaj z drugiey 
strony od wierzchu macza się dobrze wodą. 
aby się płótno niespaliło, zapaliwszy siarkę 
z łojem, przeciąga się po jarzynie wzdłuż 
grzędow: gąsienice opadną natychmiast, a 
m otyle na takiey iarzynie w ięcey siadać nie

0  łatwem  hodowaniu drzew brzoskwi
niow ych i m orelowych w  naszym klimacie: 
czyli o użytku ścian południowych.

Drzewa brzoskwiniowe i morelowe, po
chodząc z ciep łych  południowych krajów, 
sadzone tak, iak insze drzewa, rzadko u nas 
wytrzymują zimy mocuieysze, równie jak 
rzadko wydają zupełnie doyrzałe owoce.

! _ Ażeby tedy i mrozy niebyły im szko- 
dliwem i i ażeby ich owoce tyle delikatne, 
dosyć m iały słońca do dobrego doyrzewania, 
następującym sposobem postąpić należy:

i ,  Drzewa brzoskwiniowe i morelowe po- 
w inny być sadzone pod ścianami domów

lub innych budowili na południe obróconemi 
nie daley, iak o cali 12  od ściany.

2 , Odległość tych  drzew między sobą 
dosyć iest dać po łokci sześć.

5, Na zimę; to iest, w  początku Listopa
da każde z tycli drzew, tak młode iak star
sze, obowiązać należy w  słomę od ziemi aż̂  
do wierzchołka; która słoma zdeymuie się 
na wiosnę w  ten czas, gdy drzewa te ma- 
ią sic rozwijać albo rozkwitać.

Tym sposobem utrzymywane w  naszym 
klimacie, pod ścianą południową, używać bę- 
dą temperatury powietrza, zbiiżoney bar
dzo do tey w  iakiey naturalnie rosną; gdyż 
•mrozy pod ścianami na południe obrócone- 
mi, daleko są mniey znaczące, iak na olwar- 
tem powietrzu, a słońce południowe w  let- 
niey porze, w ywierać będzie naypomyślniey- 
szy w p ływ  na zupełne doyrzewanie owocow.

Tak sadzone niepotrzebuią nawet roz
pinania gałęzi na ścianach, lecz w  natural
nym kształcie rosiłąć mogą z pożytkiem, 
dosyć iest tylko zaprowadzić gatunki drzew 
okulizowanych, gdyż z pestek sadzone dzi
kie wydają owoce.
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W IA D O M O ŚĆ  K IE D Y  W  G R O D N IE  P O C Z T A  ODCHODZI.

t r a k t  p rz e z  B ia ły s to k  i  B rz e ść  L i te w s k i  w  G u b e rn ije  : 
i k a ; do O dessy  i  O b w o d y :  B ia ło s to c k i i  B e s s a ra b s k i ,

• ’ r. i • -XT___ J _ A  • ■ J ____ • 1, ,

'W o ły ń s k ą  , K ijo w s k ą  i  
o raz  do  K ró le s tw a  P o l-

N a
P o d o l s k ą ,  c
sk iego  ; p rz e z  R a d z iw i ł łó w  do A u s t r y i  i  d r u g ic h  P a ń s tw  za o n ą  p o ło ż o n y c h  , w  N ie 
d z ie le  i  C z w a r tk i .

N a t r a k t  
R o ssy y sk ic h
k tó r ą  do  iu i . j  --------- , „ , # _ , .

N a t r a k t  p rz e z  L id ę  w  G u b e rn ije  : M iń s k ą  i  w s z y s tk ie  M a ło -R o ssy y sk ie  ; w  O b 
w o d y : T a u r y c k i  i  K a u k a z k i  , i  do G ru z y  i.

N a  t r a k t  p rz e z  W o łk o w y s k  do G u b e rn iy  : K ijo w s k ie y ,  W o ły ń s k ie y  i  P o d o ls k ie y  5 
do  O d e s s y , O b w ó d  B e ssa ra b sk i i  K o n s ta n ty n o p o la  ( '  do A u s tr y i  i  d r u g ic h  P a ń s tw  
w  te y  s tro n ie  le z ą c y c h ; a p rz e z  B rz e ść  L ite w s k i  do  ty c h  m ie y sc  i  K ró le s tw o  P o l s k i e , 
w e  W t o r k i  i  P ią tk i .  z

P rz y im o w a n ie  zaś n a  w sz y s tk ie  p o w y ższe  t r a k ty  K o r r e s p o n d e n c y i  odbyw Ta się  w  też  
d n i ,o d  g o d z in y  7 in ey  do 12-tey z ran a .

S I V  I E  T A  /  P O S T Y  S T  A R O  Z  A  K O N N Y C H .

S T Y C Z E Ń
Od 5 miesiąca Szwat do 4 Oder Ryszon.
13, S zabas S z y re  i  G ham isze o se r b isz w a t. 

D z ień  ra d o sn y .
28, R o sz-ch o d esz  O d e r  R y s z o n  ( N ó w  m ie 

sią ca  O d e r  ig o  ).
29, D ru g i  d z ień  R o sz-ch o d esz .

L U T Y
Od 4 mca Oder Ryszon dolźĄOder S ze f ni.
11 i  12, P u r y m  K o te n  ( p u r y m  m a ły  ). 

D z ie ń  ra d o sn y .
27, R o sz-ch o d e sz  O d e r  S z e y n i ( N ó w  m ie 

s iąca  O d e r  2go ).
28, D ru g i  d z ień  R osz-chodesz . D n i ra a o śn e .

M A R Z E C
Od 2 miesiąca Oder Szeyni do 4 Nisan.

12, P o s t E s te r y  K ró lo w e y .
i 5 , P u ry m . ( D z ie ń  w ie lc e  ra d o s n y  ze zgu- 

b y  H a m a n a  ).
14 , S znszań  p u ry m . ( D z ie ń  w  m ieśc ie  Szu- 

szan, n ie g d y ś  s to łe e z n e m  P e r s k im )  R a 
d osny .

29, R osz-chodesz  N isan  ( N ó w  m c a  N is a n ).

K W I E C I E Ń  
Od 4 miesiąca Nisan do 4 Ir . ,

11, P o s t  p ie rw o r o d n y c h .
12, P e y sa c li .  ( D z ie ń  i  'W ie lk a n o c y , c z y li  

. w y iś c ie  z E g ip tu  ).
13 , D ru g i  d z ień  św ię ta . Sg-'
14 , i 5, 16 i  17, C b o lh a m o e d . ( P o w sz ed n e  

d n i m ię d z y  ś w ię ta m i ',  w  k tó r y c h  u b o 
d z y  lu d z ie  m o g ą  b a w ić  się h a n d le m  i 
rz e m io s łe m  ).

18, S ió d m y  d z ień  św ię ta .
19, O s ta tn i  d z ień  św ię ta .
20 , Ięsru eh a g . ( P r z y d a te k  do  ś w ię t a ) R a 

d o sn y .
2 7 , R os.z-chodesz I r  ( N ó w  m ie s ią ca  I r  ).
28, D ru g i  d z ie ń  R o sz-ch o d esz .

M  A  Y  
Od 4 miesiąca I r  do 6 Sywan.

7, 10 i  i 4 , T a y n e s  b e liab . (P o s t n ie k tó r y c h  
p o b o ż n y c h  I z ra e li tó w , w  P o n ie d z ia łe k ,  
C z w a r te k  i  P o n ie d z ia łe k .

15, L ag  b a o m e r ( 33c i d z ień  o d  W ie lk a n o  
, c y ) R a d o sn y .

27, R o sz -ch o d e sz  S y w a n . (N ó w  m c a  S y w an ).
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2g, 3o i  3 x, Szelosze jeme hagbala. (P r z y 
gotow anie się do przyięcia  P raw  Bo
skich J  Radosne.

C  Z  E  R  W I E C  
O d 6 m ie s ią ca  S y w a n  do 6 T am u z.

x i 2, Szewues ( Św ięto  ty g o d n io w e , to 
jest, ydem tygodni od św ięta  ’W ie l
kanocy ).

3, Isru  chag. ( P rzydatek do św ięta ) Ra
dosny.

15, Taynes ch o f Syw an. ( Post" w  niektó
rych  P row in cyiach  ).

25, Rosz-chodesz Tamuz ( N ów  mca Tamuz).
36, D rugi dzień Rosz-chodesz.

L I P  I E  C
O d 6 m iesią ca  T a m u z do 8 Ow.*  c

12, S zyw e oser betamuzż (P o s t ,  dzień zbu
rzenia Jerozolim y ). eg

25, Rosz-chodesz O w  ( ^ ó \v  'miesiąca O w ).
28, Szabath chazon. (S zab ath  czytania P ro

roctw a i  w idzenia Izajasza).
;

■S I  J Ę R  P I E Ń
O d 8 m ie s ią ca  Ow do g E lu l.

■C

2, T ysze beab. /("Dzień spalenia K ościo ła  
św iętego ) żałobny i post ścisły .

4, Szabath NacKmu (Sob ota  P oc ieszen ia )  
Radosny. '/

8, Chajnisze oser lic O w ( i 5 dzień m ie
siąca Ow, radosny. '

25, Rosz-chodesz E lu l (N ó w  miesiąca E lu l).
24, D ru g i dzień Rosz-chodesż. •

W R Z E S I E Ń  
O d g  m iesią ca  E lu l  do i o T y s z r y .

16, Szlichot ( dni pobożne, ze przede dniem  
się m odlą co d zień , aż do dnia 2 8 b ra ).

22, R osz H aszon o .{ N ow y  R ok  5,5g 5.
23, D rugi dzień now ego roku.
24, Cum /G dąliohu (D zień  postu za Gedali- 

ja szem ).

P  A  Z  D  Z I E R  N I K
O d  i  o m iesią ca  T y s z r y  do  11 C h eszw an .

1, Join K ip e r , czy li dzień exp ira cy i 0- 
* czyszczenia się z g r z e c h ó w — Post ś c i 

s ły  z w ie lk ą  solennością do nabożeń
stw a przez ea ły  dzień.

6, Sukas. ( Św ięto  nam iotow ').
7, D rugi dzień św ięta  nam iotow.
8, 9 ,. 10 i x i, Choihamoed. ( Pow szedne 

dni m iędzy św ię ta m i, w  których  ubo
dzy ludzie mogą baw ić się handlem  i 
rzem iosłem  ). .

x 2, Hoszana Raba. (W y b a w  pom ocą w ie l-
M ’}-. .

x3, Szem ini A eereth . ( Osmy dzień zam- 
knienia św ięta ).

x4, Sym chat Tlxora. ( Pocieszenia się z Za
konu Bożego ).

x5. Isru chag. ( Przydatek do św ięta  ) R a
dosny. T

21, R osz-ch od esz’Cheszwan (N ó w  miesiąca 
Cheszwan ).-

22, D rugi dzień Rosz-chodesz.
29, Listo: x i 5, Post behab ( post n iektó

r y ch  pobożnych Izraelitów  w  Ponie- 
łek , C zw artek i Poniedziałek ).

L I S T O P A D
O d a  m iesiąca  C h eszw an  do a  K islcw .

20, Rosz-chodesz K is lew  ( N ów  miesiąca 
K islew  Ń

21, D rugi dzieii Rosz-chódesz.

|  ; /  G R U D Z I E Ń  
O d  r i  m ies ią ca  K is lew  do 12 T eyw es.

p d  x5 do 25, Osim dni Chanuka. ( Odno
w ien ie  czy li pośw ięcenie K ościo ła  B o
żego ).

20, Rósz-chodesz T eyw es (N ó w  m iesiąca 
T eyw es ).

2 x, D rugi dzień Rosz-chodesz.
“30, Asore B etew es. ( Post 10 dnia miesiąca 

T eyw es, w  którym  b y ło  p ierw sze oblę
żenie J ero zo lim y ). ,
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O Z A Ć M I E N I A C H .

W  tyra roku trzy zaćmienia słońca i dwa zaćmienia xięzyca przypadną dla 
mieszkańccw ziem i; z tych jedno tylko zaćmienie xięzyca da się widzieć na 
horyzoncie AVilenskim.

Zaćmienie xiezyca. Początek zaćmienia dnia 4 Grudnia o godzinie 5 minu
cie o, środek o godzinie 6#minucie 2 9 , a koniec o godzinią 7 min: 58 z rana.

Jarm arki pryncypalnieysze Kraiowe i Zagraniczne.
A nto lepta  w  Guher: W  ileń: w  Pcie W rł-  

kom ierskim  now o-założone w  dniach N ie
dzielnych: 1 , Po N ow ym  roku, 2 , Po Grom
nicach, 3, Na 4m  tygod. W ie lk ie : Postu, 4, 
Po S. Janie Chrzcicielu, 5, po S. A nnie, 6 , 
po S. Bartłom ieju, 7 , Po Sym ona i Judy  
A postołach, 8 , po S.: M arcinie.

B erdyczeyv: iszy  i3  Stycznia. 2 , w  N. Białą. 
5, ] 2 Junii. 4, i5  Augusta. 5, 1 Listopada.

BiKSZENkowiczE: W  dzień SS. Piotra i P aw ła.
B obróysk: iszy , N a 5 K róle, 2 , Na S. M iko- 

łay , t. j. 9  Maja. 3, Na P ok row y P. M aryi, 
każdy po 2 tygodnie.

C iia s ło w ic z e : D nia 24 Lipca.
D o ł h i n ó w : Na W niebow stąpienie Pańskie.
D r u ja :  Na 3 K ró le .
H om la: Na N o w y  B ok.
J a n i s z k i : 1 ,  Na Gromnicz. ' P . M aryi. 2 ,  Na 

Srzodopoście. 3, Na Boże Ciało.
jEZTOROsr: i s z y  w  N iedzielę pierwszą po 

Jarmarku W id zk im  3 K rólskim . 2 , i5  
Augusta w ed ług  now ego Kalendarza.

I ł u k s z t a : 1 s z y  na 3 K ról. 2 , na Grom. P. M.
K r a sła w : iszy  Od N iedzieli mięsop: do w ie l

k iego postu. 2 , od 2 2  Ju lii do 1 Augusta.
K a l w a r i a : w  Niedz. po N aw iedzeniu P. M.
K r ó l e w ie c : 24 Junii w e d łu g  n o w eg o  K ałen.
L in k ó w : w  N iedzielę po Szkaplern. P . M.
L u b a w ic z e : 1, N a 3 K róle. 2, W  d z ień  SS. 

P iotra i  P aw ła.
L ip s k : 1 , Na N o w y  B ok. 2 , 24 A pryla. 3, 

W  d. S. M ichała Arch, w edług now: K ai.
O sw ie y  w  Guher: W it.ehskiey: 1 , ~SN ostatni 

Piątek  przed Św iętym  Piotrem. 2 , N a B o

rysa, to je 1 dnia 24 Julii.
O strow no: N a W n ieb ow zięcie  P. M aryi.
P łungiany: 1 , yv Poniedziałek  zapustny.

Na narodź. S. Jana.
Po swoi.: Także w  tym  dniu.
B aboszkieWic ze : W  dzień SSS. Tróycy.
B ogoyv: w  Niedzielą pi o W n ieb ow zię. P. M.
B ogoło: iszy  N a W niebow stąpienie Pań. 2, 

N a Boże Ciało. 5, -na S. M ichał.
S a la n ty : iszy , na 5 K róle. 2 , Na S. Maryn 

M agd: 3 , Na S. B o c lk  4, N a A nio łow  Str:
Sm orgonie . Na Srzodopoście.
Swisr.ocz: Po Zelwiariskim poczyna się.
S zk łó w : i ,  w  N. W stępną. 2|  Na Boże Ciało.
Szczuczyn: iszy  na M aryą Magdalenę. 2 , W  

dz. Symona Judy w ed ług  nowego K alen.
S zaty: W  dzień Ś w iętey  ly ó y c y .
S zydłów : Na Narodzenie Panny Maryi.
S zymbórg: w  N iedzielę po-W niebow z. P. M .
U ciana : w  Pcie W iłkOm ier: 1, Na Gromni. 

2 , Na Wniebowstąp:"’ Pań. 5, na Boże Ciało 
4, Na A n io łów  Stróżów, ma tygod. Jarm.

W A rs z a w a : i .  y y  2 Poniedz: po Ss. F ili: i Ja -  
kobie. 2 gi,*"w 3 Poniedz. po w szystkich SS., 
trw ałą po 3 tygod. w ed łu g  now. Kalenda.

W id z ę : 1 , w  Niedzielę po 3 K rólach. 2, Na 
Srzodopoście. 3, Na N. P. M aryą Szkapler.

W iln o : Ód 23 A pryla  do i5  Maia corocznie.
W iłk o m ier z : W  dzień SS. Piotra i  Paw ła.
WoRno: y v  Niedzielę po SS. Piętrzę i  P aw le.
W ysokie: W  dzień S. Jakóba A postoła "we

dług now ego Kalendarza.
Z e l w a : W  dzień Sw iętey  A nny w ed łu g  K a 

lendarza Buskiego. '
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